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Przed zjazdem.
D ziw nym  zbiegiem  okoliczności święcić m a Sokoł 

polski 25-letn ią  rocznicę założenia w setną rocznicę 
największej klęski narodowej, kiedy Rzeczpospolitą 
polską pięknem i i wiekopom nem i dziełam i b y t zw ia­
stującą zadecydow ano w ym azać z grona sam odzielnych 
narodów. Ani ogrom klęsk przez cały w iek się po­
w tarzających, ani najbardziej w yrafinow ane sposoby 
upodlenia mas przez wrogów skwapliwie stosowane 
nie dopięły celu, chociaż niew ątpliw ie rozwój cyw ili­
zacyjny w narodzie podtrzym yw ały. Ż yjem y i żyć bę­
dziemy, a ty lko  w łasnem i rękam i zagrzebać m ogli­
byśm y się. Że żyć będziemy i do tego m am y prawo, 
świadczy zdwojona praca na  w szystkich polach pro­
w adzących do odrodzenia narodow ego. Najśw ieższy 
dowód dostarcza nam  powstałe Tow arzystw o im ienia 
K ościuszki, k tó re podejm uje ciężką, ale bardzo uży­
teczną pracę, oświecenia i um oralnienia najszerszych 
w arstw  naszego narodu. N ie miejsce tu taj wskazyw ać 
na użyteczną pracę w innych  kierunkach, gdy  jednak  
praca na polu ekonomicznego rozwoju,^ jako też  na  
polu ośw iaty cieszy się ogólnem i słusznie uznaniem , 
zapom ina n ieste ty  nasze społeczeństwo o podstawie 
wszelkiego rozwoju o zdrowiu fizycznem jednostk i 
i m as i na tern polu tak  mało nasze społeczeństwo 
uczyniło, że nic dziwnego, iż pod w zględem  sił fizy­
cznych w porów naniu z Zachodem jesteśm y na osta­
tn im  praw ie planie. _ _ (

O statn i to  czas ocknąć się i zaopiekować się 
zdrowiem  mas, jeśli one m ają spełniać wzniosłe zada­
nia w przyszłości, jeśli od nich m a żądać się w ydatnej 
i użytecznej p racy czy to  na  polu ekonomicznem, czy 
narodow em  i społecznem.

Jed y n ą  in sty tu cy ą , k tó ra zdrowiem  się zaopie­
kow ała przed la ty  był Sokoł, i tenże przez długie la ta  
walczac z najrozm aitszem i trudnościam i jedynym  był 
reprezentan tem  pracy na tern polu. Z Sokoła czy to 
bezpośrednio, czy pośrednio zrodziły się pokrew ne 
insty tucye zdrowiem  się opiekujące i dzisiaj^ śmiało 
powiedzieć możemy, że praca Sokołów zyskuje coraz 
szersze uznanie, ale n ieste ty  bardzo  ̂daleko nam  do 
tego uznania, na jakie zasługuje wzniosła i w bardzo 
dodatnie następstw a obfita praca nad odrodzeniem 
fizycznem całego narodu. Gdy dotychczasowa w y­
trw ała  praca ta k  piórem  jakoteż czynem  niezdołała 
wyrobić należytego nam  uznania, a z h istoryi osta­
tn ich  tygodni życia Sokoła m oglibyśm y dostarczyć 
dowodów, iż członkowie w arstw  najoświeceńszych nie 
m ają w yobrażenia ani o dążnościach, ani ideach So­
kołów, gdy dotąd pow tarzam  za mało mamy zwolen­
ników', a dobro narodu w ym aga zainteresow ania szcze- 
rego ja k  najszerszych koł społeczeństwa spraw ą So­
kołów — postanow ił Sokoł lwowski uczcie 25-letnie 
istn ien ie  uroczystością publiczną. .

N ie dla czczej rozryw ki, zabawy _ lub spędzenia 
iv ochoczem towarzystwie dni kilku , podjęliśmy  ̂ sprawę 
jubileuszu i z nim połączonego zjazdu, ale jedynie i wy­
łącznie dlatego, aby całemu narodowi okazać co Sokoł 
powinien znaczyć w życiu narodowem i jakie jego cele, 
dla których na najgorętsze poparcie całego społeczeństwa 
zasługuje.

B racia Sokoły! Ciężkie m am y przed sobą zada­
nie, powodzenie jednak  spraw y w yłącznie od nas za­
leży. N ie m ając w yboru ty lko zwyciężyć m usim y i 
dopniem y niew ątpliw ie celu, gdy szczerze zapragnie­
m y go osiągnąć, bo przecież charak terystycznem  zna­
m ieniem  Sokołów jest i być powinno zawsze zw y­
ciężać. M am y przekonać społeczeństwo nasze o k o ­
niecznej potrzebie fizycznego kształcenia i o jego 
w ielkim  pożytku. Temu stanie się zadość, gdy nie- 
tylko liczbą, ale i  zapałem  zaim ponujem y. _ Pow ażna 
liczba dorodnych mężów o czerstwej cerze i m uszku- 
larnej budowie ciała, czy to  n a  boisku, czy w pocho­
dzie podziwiana, nie może pozostać bez w pływ u na 
ogół; ład , posłuszeństwo i karność, przym ioty, k tóre 
każdy krok Sokoła w yróżniać powinny, przekonają 
niedowiarków , że Sokoł pozbyw a się własnego^ ja  dla 
wznioślejszych celów i  że Sokoł je s t szkołą cnot oby­
w atelskich dających praw o do życia samodzielnego, 
rzetelny zaś zapał, k tó ry  cechuje każde w ystąpienie 
Sokołów, podbije serca m as całych i o to zadanie n a ­
sze w wielkiej części osiągnięte.

C ałkow item  ono będzie, gdy bez słów z czynów 
naszych ogół nabierze przekonania, _ że cenim y i jako  
przekazane przez Ojców św iętości pielęgnow ać będzie­
m y w szystko co św ięte, szlachetne i wzniosłe, cho­
ciażby one niepodobały się obałam uconym  i przez to 
nieszczęśliwym jednostkom , k tóre na  nasz narodow y 
g run t zgubne i chorobliwe pojęcia o przyszłym  spo­
łecznym  ustro ju  zaszczepićby pragnęły . I  te  jednostk i 
najłatw iej zwycięża zapał uczciwy i szlachetny.

N ie wolno nam  wreszcie zapominać, że w śród 
gości będą Czesi, M orawianie, K roaci i Słow eńcy do 
jednego szczepu z nam i należący, k tó rzy  w ynieść po­
w inni to przekonanie, że jesteśm y dojrzałym  n aro ­
dem, którego ideały ty lko szanować i cenić należy, 
a gdybyśm y w stosunkach m iędzy szczepowych zro­
bili chociaż krok niewielki, do tego zaś dążyć bez­
warunkowo i rozw ażnie pow inniśm y i na  tern polu 
uroczystość bez korzyści nie będzie.

Zawsze jednak  naj ważniejszem pozostanie dla 
nas zadaniem, aby ci bracia  nasi, k tórym  w naszej 
uroczystości n ie będzie wolno brac udziału, zaczer­
pnęli z rozważnego i rozum nego działania naszego 
w ielką wiarę i  siłę do w ytrw ania aż do tej chwili, 
k iedy pracę Sokołów-twórców pierw szego Tow arzystw a 
i ty ch  w szystkich, k tó rzy  rzetelnie do fizycznego od­
rodzenia narodu się przyczynili, zapisze h isto rya wol­
nego narodu złotem i głoskam i.

Żegota Erówczyński.
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Uroczysty pochód.
M i e j s c e  z b o r u :  Dworzec miejski budowniczy 

przy ul. Zielonej, ewentualnie ul. Zielona.
C z a s :  Niedziela godzina 7 rano.
P r z y b y c i e :  Na miejsce zboru wyruszają. So­

koły z mieszkań gromadnych pod wodzą swych na­
czelników idąc czwórkami z sztandarem na czele. 
Sokoły mieszkający osobno, przybywają luźnie. Lwow­
scy Sokoły zbierają się w gmachu Sokoła o godzinie 

7 rano.
U s t a w i e n i e :  Na miejscu zboru ustawiają na­

czelnicy oddziały swoje w plutony dwurzędowe sze- 
ściorotowe (pluton liczy więc 12 Sokołów) na miejscu 
z góry oznaczonem; za każdym plutonem pośrodku 
staje dowódca plutonowy, zaś przed oddziałem usta­
wiają się dwaj reprezentanci Tow., chorąży ze sztan­
darem i naczelnik oddziałowy, który tuż za sztanda­
rem a przed oddziałem bezpośrednio postępuje.

U s z y k o w a n i e  p o c h o d u :  na czele umie­
szczony będzie:

1. Konny oddział sokoli (jeżeli się utworzy) po 
nim następuje

2. muzyka,
B. jeden pluton lwowskiego Sokoła,
4. Sokoły czescy, chorwaccy i słoweńscy,
5. Sokoły polscy, a to według starszeństwa To­

warzystw (najmłodsze Tow. naprzód) zamknie oddział 
konny.

Towarzystwa reprezentowane liczbą mniejszą jak 
16 członków, złączy się stosownie w plutony, czyn­
ność tę wykona naczelnik Towarzystwa lwowskiego 
lub osobno do tego wyznaczony członek.

S z y k  poszczególnych plutonów względnie To­
warzystw :

a) dwóch reprezentantów z chorążym na czele,
b) 3 kroki za nimi naczelnik oddziału,
c) 3 kroki za nim I. pluton (za nim z tyłu do­

wódca), 6 kroków 2 pluton i t. d.
Z a c h o w a n i e  s i ę  p o d c z a s  p . o c h o d u :  jak  

najusilniej uprasza się i żąda, ażeby każdy druh
1. wstrzymał się od rozmawiania tak  podczas 

pochodu jak  i podczas szykowania w plutony,
2. nie wybiegał z szyku,
3. nie w itał nikogo,
4. nie palił tytoniu,
5. uważał na należyty rozstęp, na równanie się 

do skrzydłowego, wzorowe krycie, je  d n o s t a j  n o ś ć  
k r o k u  i piękne wojskowe trzym anie całego ciała.

K i e r u n e k  p o c h o d u :  ul. Zielona, ul. Pańska, 
ul. Batorego, ul. Fredry, ul. Akademicka (lewa strona), 
pl. Maryacki (prawa strona), przed kościół katedralny.

U s t a w i e n i e  p r z e d  k o ś c i o ł e m :  Cały po­
chód podzieli się wprzód na równomierne kolumny, 
które staną zwarte (pluton za plutonem na 2 kroki), 
tuż obok siebie frontem ku głównej bramie kościoła. 
Przejście przed główną bramą kościoła pozostanie 
wolne.

Reprezentanci, delegaci i niosący sztandary uda­
dzą się do wnętrza kościoła na ceremonię poświęcenia 
sztandaru, inni zaś Sokoły, pozostają na swych miej­
scach przed kościołem, przybierając li jedynie wol­
niejszą postawę.

Po ukończeniu nabożeństwa wracają wszyscy na 
swe miejsca.

K i e r u n e k  p o c h o d u :  Z kościoła uda się po­
chód przez plac kapitulny, rynek (południowo wscho­
dnia strona) i stanie od strony południownej rynku fron­
tem do ratusza w tern samem ustawieniu jak  przed 
kościołem.

Tu staną wszyscy reprezentanci i chorążowie ze 
sztandarami w jednym, rzędzie przed frontem całej 
masy kolumnowej.

Po złożeniu hołdu Reprezentacyi miasta, w ra­
cają chorążowie i reprezentanci na swe miejsca.

Stąd pochód odejdzie przez Rynek (stroną za­
chodnią), pl. Kapitulny, ul. Kilińskiego, ul. Karola 
Ludwika, ul. Jagiellońską, ul. Trzeciego Maja, ul. Sło­
wackiego, ul Ossolińskich, ul. Zimorowicza do gma­
chu Sokoła, gdzie się odbędzie uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej.

Po tej uroczystości udadzą się wszyscy Sokołowie 
na Strzelnicę.

t

Ćwiczenia jawne.
A. U w a g i  w s t ę p n e .

1. Ćwiczenia w olne.
Rozesłane tablice ćwiczeń wolnych należy ka­

żdemu ćwiczącemu doręczyć. Każdy uczestnik powi­
nien je należycie przestudyować, najkorzystniej co ­
d z i e n n i e  rano w domu u siebie, które w 10 mi­
nutach przerobi.

W salach gimnastycznych powinni Sokoły pod 
dozorem nauczycieli, ćwiczenia wolne z okazicielem 
przećwiczać, a to w ten sposób : źe stojący (na jakiemś 
podwyższeniu) tyłem  do ćwiczących okaziciel, pierwsze 
ośm  taktów z każdego obrazu okaże (podczas czego 
ćwiczący tylko się przypatrują), poczem dopiero wszy­
scy wspólnie z nim cztery razy to samo (a więc 32 
temp) przećwiczają.

Zwracamy uwagę, że pierwsze dwa obrazy wy­
kony wam y l e w ą  i p r a w ą  nogą, przyczem równo­
cześnie z ósmym taktem  uskuteczniamy z w r o t  w 1 e- 
w o (ćwierć obrotu w lewo), tak, że pierwszy i drugi 
obraz cztery razy się pow tórzj, a to frontem na cztery 
strony boiska. W  32 takcie wracamy do pierwotnego 
ustawienia. Obraz trzeci, czwarty i piąty wykonywa­
my l i  t y l k o  l e w ą  nogą, przeto jako złożone tylko 
właściwie z 4 taktów, powtórzy się takowe ośm razy 
(łącznie 32 takty).

Przy nauczaniu ćwiczeń wolnych przedewszy- 
stkiem należy zwracać uwagę na rzuty ram ion, a to 
głównie 1. na prawidłowe k i e r u n k i  r a m i o n  i p o ­
ł o ż e n i e  s a m y c h  p i ę ś c i ,  2. na to aby ramiona 
zawsze statecznie b y ł y  w y p r o s t o w a n e ,  3. n a r ó -  
w n o c z e s n o ś ć  ruchów wszystkich ćwiczących. Gło­
wę wznieść w górę, a nie w dół opuszczać.

Tempo ćwiczeń ma być powolne, mniej więcej 
na każdy ruch przypadną 2 sekundy.

Muzyka do ćwiczeń wolnych zostanie wkrótce 
rozesłaną, a gdzie tylko jest moźebnem, należy prze­
robić takowe według taktu muzyki w następujący 
sposób:

1. przygrywka (wszyscy zachowują się spokojnie),
2. 4 tak ty  muzyczne dla okazicieli (1 tak t mu­

zyczny na 2 takty  ćwiczebne),
3. przygrywka (wszyscy zachowują się spokojnie),
4. 16 taktów muzycznych ( =  32 ćwiczebnych): 

wszyscy ćwiczą.
Nie mniej ważną rzeczą jest d o k ł a d n e  k r y ­

c i e  s z e r e g ó w  (szeregiem nazywamy kilku ćwiczą­
cych za sobą stojących), jakoteż i r ó w n a n i e  r z ę ­
d ó w  (rząd znaczy kilku ćwiczących obok siebie sto­
jących), a ćwiczący sami winni na to — bez umyślnego 
rozkazu — nader starannie baczyć.

ćwiczących na przyrządach (w zastępach) pro­
wadzą nauczyciele (przodownicy zastępów), dla innych 
zaś ćwiczących t. j. dla uczestników tylko w ćwiczę-
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niach wolnych każdy naczelnik  w yznaczy już  z góry 
dziesiętników, k tórych  zadaniem  będzie dziesiątkę do­
zorować. D ziesiętn ikam i w tym  razie mogą być albo 
członkowie grona nauczycielskiego, lub in n i człon­
kowie.

Aby ułatw ić wstęp na boisko i rozstęp do ćwi­
czeń wolnych zalecam y pilne ćwiczenie się w pocho­
dach czwórkami, oraz rozstępyw anie się z czwórek 
w bok n a  prawo, jakoteż łączenie się w lewo. Roz­
stęp szeregów w ykonyw am y na rozkaz:

„Ram iona w bok, na  prawo — rozstęp!" 
a sam rozstęp uskuteczniam y cwałem  w bok w prawo, 
przyczem  ram iona tak  długo w bok wzniesione w y­
trzym ujem y, póki naczelnik nie w yda rozkazu: 

„Ram iona opuść!"
Łączenie szeregów w ykonyw am y cwałem w bok 

na lewo na rozkaz :
„W e czwórki łącz się w le — w o !“

2 . Ć w iczen ia  za s tę p ó w  na p rzyrząd ach .
Zastęp liczy w yłączyw szy nauczyciela (przo­

downika) — najm niej 6, najwięcej 10 Sokołów.
Naczelnik w ybiera z dwóch następujących g ro­

m ad ćwiczebnych, dla każdego zastępu z osobna, d w a  
d o w o l n e  p r z y r z ą d y .

I. grom ada ćw iczeń:
1. skok w d a l ,
2. „ w  w yż,
3. „ o tyczce,
4. „ z pom ostu ,
5. kozioł w zd łu ż ,
6. „ w sze rz ,
7. koń wszerz ,
8. „ w zd łu ż ,
9. stół do woltyżowania.

II . grom ada ćw iczeń :
1. poręcze,
2. d rą żek ,
3. m usztra p lu tonu ,
4. m ocowanie i zapasy,
5. sze rm ie rk a ,
6. w spieranie ciężaram i,
7. budow anie p iram id ,
8. osobne ćwiczenia w olne,
9. g ry  i zabawy.
M ianowicie jed en  przyrząd z grom ady I., a drugi 

przyrząd z grom ady II. n. p . :
zastęp 1. aj  skok w dal — poręcze,

„ 2 . a )  „ w wyż — drążek,
„ 3. a) kozioł wzdłuż — poręcze,
„ 4. a) koń wszerz — drążek i  t. p.

Na którym  przyrządzie wpierw  będzie zastęp 
ćwiczył, o tern zostanie w należytym  czasie zaw ia­
domiony naczelnik Tow.

Co się tyczy  ćwiczeń sam ych na przyrządach 
(zwłaszcza na drążku, poręczach, koniu) to  może albo 
a ) naczelnik sam w yznaczyć pewną odpowiednią grupę 
ćwiczebną dla zastępu, lub b) pozostawić w ybór ćwi­
czeń ocenieniu nauczyciela, k tó ry  zastęp prowadzi.

Pozw alam y sobie w tym  k ierunku zwrócić n a­
stępującą uw agę:

a) dla zastępów mniej wyćwiczonych obieram y 
zwyczajnie j e d n ą  grupę ćw iczebną:

P r z y k ł a d y :
poręcze : 1. zm iany podporu,

2. pochody i  p o sk o k i,
3. w yw ijanie lub
4. w oltyże i t. p.

d rążek : 1. zm iany zwieszeń,
2. wywijanie,
3. obroty,
4. wspieranie,
5. w oltyże i t. p.

koń w szerz: 1. w oltyże okroczne,
2. „ k u czn e ,
3. „ rozkroczne i t. p.

b) dla zastępów lepiej wyćw iczonych obieram y 
dwie lub trzy  g rupy ćwiczebne, k tóre albo oddzielnie 
przeprow adzam y, albo też łączym y w kom binacyę.

P r z y k ł a d y :  
poręcze: 1. zm iany podporu poczem w yw ijanie,

2. w  w yw ijaniu zm iany podporu,
3. poskoki poczem w ywijanie,
4. w  w yw iianiu poskoki,
5. obroty  i woltyże,
6. w oltyże i w oltyże i t. p. 

d rążek : 1. zm iany zwiesz., poczem wym yki,
2. „ v n wspieranie,
3. obroty i w ym yki,
4. „ i wspieranie,
5. w ym yki i kołowroty,
6. w spieranie i kołowroty,
7. przem yki i w spieranie i t. p.

koń w sze rz : 1. w oltyże okroczne, poczem zaw rotne,
2. „ „ i  okroczne,
3. „ „ i odboczne,
4. „ i odw rotne i t. p.

Go się tyczy przeprow adzenia ćw iczeńzwracam y
baczną uw agę na  t o :

1. by n ie  silić się wcale na trudne i skom-
binow ane ćwiczenia, lecz owszem n a  ł a t w e  i p r o ­
s t e  natom iast dokładnie, należycie i  p ięknie je  w y­
konać ;

2. by  przy  skokach wolnych (jak  w wyż, w dal, 
z pomostu) nie ty le starać się o m ożliwie najwyższy 
w ynik, lecz bardziej na piękne trzym anie się ciała 
i na praw idłow y do sk o k ;

3. by  nauczyciel jak  najusilniej baczył i prze­
strzegał, ażeby każdy z ćwiczących p i ę k n i e  i n a l e ­
ż y c i e  p r z y s t ę p y  w a ł ,  i z a r  ó.w n o  p i ę k n i e  i 
n a l e ż y c i e  o d s t ę p y w a ł  o d  p r z y r z ą d u .  In n i 
ćwiczący w inni spokojnie w należytym  rzędzie stać, 
dopóki na n ich kolej do w ykonania ćw iczenia nie 
p rzy jd z ie ;

4. by  nauczyciel spraw nie stał przy przyrządzie 
i ćw iczących spraw nie o ch ran ia ł;

5. W  zastępach mniej wyćwiczonych nauczyciel 
pierw szy okaże ćw iczenie, poczem wszyscy ćwi­
czący kolejno to samo powtórzą. W  zastępach w y­
ćwiczonych może pew na liczba ćw iczących odm ienne 
ćwiczenia przerabiać, a n iek tóre trudniejsze ćw iczenia 
mogą być na  sam ym  końcu przez jednostk i ty lko  być 
wykonane.

P r z y k ł a d y :
P o r ę c z e  (zastęp s łab y ): W y w i j a n i e  — w o 1- 

t y ź e  o d w r o t n e .
1. w yw ijanie w podporze p rostym ,
2. „ w siad o k rak iem ,
3. „ „ skrzyźny,
4. „ „ spojony zew nątrz,
5. „ „ nożycowy na jed n ą  poręcz z obrot.,
6. „ przeskok odwrotny.

W  powyższy sposób też w y w i j a n i e  — w o l ­
t y ż e  z a w r o t n e .

P o r ę c z e  (zastęp słaby): W o l t y ż e  o d w r o ­
t n e  — z a w r o t n e .
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1 w siad odw rotny okrakiem —wsiad zaw rotny okrakiem
2. „ „ — „ » skrzyżny,
3. „ „ skrzyżny— „ „ spojony,
4. „ „ spojony -  ,, „ skrzyżny,
5. „ „ „ -  » n spojony,
6. „ o k rak iem — przeskok zaw rotny.

W  powyższy sposób : w o l t y ż e  z a w r o t n e
o d w r o t n e .

P o r ę c z e  (zast. ś red n i): P o c h o d  y i  p o s k o k i .
1. pochód naprzód z skurczem  nóg naprzem ian wprzód,
2. „ wstecz „ „ r wstecz,
3. „ naprzód z w ykrokam i,
4. „ wstecz z zakrokam i,
5. „ naprzód o krzyżach w ygiętych,
6. „ wstecz _ „ „
7. poskoki naprzód „ „
8. „ wstecz „ „

P o r ę c z e  (zastęp silniejszy): W y w i j a n i e  i 
p o  s k o k i .
1. w przednim  zam achu — poskok prosty  naprzód,
2. w ty lnym  „ — „ „ wstecz,
3. „ — „ r naprzód,
4. w przednim  „ — „ „ wstecz,
5. „ ug i^ y  naprzód,
6. w  ty lnym  „ — „ „ wstecz.

D r ą ż e k  (zastęp słaby): Z m i a n y  z w i e s z e ń .
1. zwieszenie proste,
2. „ ngięte,
3. ,, przew rotne przodem,
4. ,, przerzutne tyłem ,
5. „  tyłem ,
6. ,, —  zwiesz, leżąc na przedudziu,
7. „ — „ „ „ przedudach.

D r ą ż e k  (zastęp śred n i): Z m i a n y  z w i e s z e ń ,
p o c z e m  w y m y k i .
1. zwiesz, przodem  — zwiesz, przew rotne przodem,
2. „ „ — „ przerzutne tyłem ,
3. „ „ — „ jednorącz ugięte,
4. w ym yk przodem  podchw ytem  (odmyk),
5. ,, ,, nachw ytem  (zeskok podmykiem),
6. ,, ty łem  nachw ytem  — zeskok wprzód,
7. „ przodem  — opust — w ym yk tyłem .

D r ą ż e k  (zastęp średni): W s p i e r a n i e .
1. W spier. przedudem  prawem  zewnątrz,
2. „ „ lewem  „
3. w zwiesz, ty łem  — wspier. prawem  przedudem  w środku,
4. „ „ — „ lewem „ „
5. obrót w lewo — wspier. praw em  przedudem  zewnątrz.
6. „ w p ra w o — „ lewem  ,, „

Na o k ra sę : ćwiczy jeden  lub d w ó ch :
7. w spieranie w ychw ytem  zamachem.

D r ą ż e k  (zastęp siln iejszy): W y m y k i .
1. w ym yk przodem.
2. „ tyłem .
3. „ przodem  zamachem,
4. ,, ty łem  zamachem,
5. w ychw yt — w ym yk przodem  odmachem,
6. wspier. rzutem  — w ym yk ty łem  odmachem,
7. przem yk — w ym yk przodem,
8. „ — „ tyłem .

D r ą ż e k  (zastęp silniejszy): W s p i e r a n i e .
1. w yw ijanie powyż,
2. w ychw yt zamachem,
3. „ ,, — w ychw yt z podporu,
4. „ z naskoku — w ychw yt odmachem,
5. przem yk — w ychw yt,
6. wspier. zam achem  przedudem  w środku — spad do

zwiesz. — w ychw yt,
7. wspieranie zamachem.

K o ń  w s z e r z  (zastęp s łab y ): W  o 1 1. o k r o c z n e .  
Z  r o z b i e g u :

1. skok do podporu
2. przedm ach
3. w siad do siodła

na grzbiet (kark)

Ćwiczenia 
w lewo 

i
w prawo.

O  O

% IZ. t-1

8

Si g 
- O  £

ćw iczenia 
w lewo 

i
w prawo,

5. przedm ach wstecz
6. w siad wstecz na grzb ie t (kark)

K o ń  w s z e r z  (zastęp średni): W o l t .  o k r o ­
c z n e  i o k r o c z n e .

Z r o z b i e g u :
1. przedm ach lewą — wsiad praw ą
2. „ „ — „ wstecz lewą
3. „ „ — półkole praw ą
4. wsiad lewą na grzbie t — przesiad praw ą za k ark
5. półkole lewą — w siad praw ą do siodła
6. „ „ — półkole praw ą

K o ń  w s z e r z  (zastęp silniejszy): P r z e s k o k i .
1. przeskok okroczny
2. „ zaw rotny
3. ,, odboczny
4. ,, odw rotny
5. „ kuczny
6. „ rozkroczny
7. przerzut o ram ionach ugiętych

i t. p.
Poniew aż na każdym  przyrządzie najw yżej V* 

g o d z i n y  ćwiczyć się będzie, przeto każdy nauczy­
ciel ty le  ćwiczeń ułoży, aby m u one na oznaczony 
czas w ystarczyły. Zwłaszcza przy stopniow aniu w sko­
kach wolnych nauczyciel na  to baczyć powinien, aby 
nie za pospiesznie stopniował.

3. Ćwiczenia g ron  nauczycielskich .
ćw iczen ia g ron  nauczycielskich są d w o jak ie :
a ) ćwiczenia na poręczach, lub na koniu wszerz,
b) „ „ drążku.
Członkowie gron  nauczycielskich chcąc wziąć 

udział w ćw iczeniach obierają sobie najpierw  albo 
poręcze, albo konia wszerz, zaś na  drążku ćwiczą 
wszyscy.

K ażdy dowolnie w ybiera sobie ćw iczenia, jak ie  
chce wykonać, bądź pojedyncze, bądź kom binacyjne 
a to  najm niej trzy, a najwyżej pięć ćwiczeń i prze­
szłe takow e, każde ćwiczenie z osobna na ‘/ ig części 
arkusza napisane, opatrzone siedzibą Tow arzystw a 
Im ieniem  i nazwiskiem  ćwiczącego, najdalej do 15. 
m aja b. r. do lwowskiego Sokoła. N. p. ( ‘/te część 
arkusza).

Kraków. Antoni Jastrzębski.
P o r ę c z e .

1. w ychw yt z podporu na ram ionach 1 =  jak o  jedno
2. przew rót na barkach wprzód ! kom binacyjne
3. zaw rotka w praw o ) ćwiczenie.

Stanisławów. Józef Mycielski.
K o ń  w s z e r z .

1. Przedm ach okroczny lewą ]
2. koło okroczne praw ą J
3. odboczka w prawo. |

Lwów. N. N.
D r ą ż e k .

1. w ym yk przodem  zam achem  ]
2. kołowr. przodem  wstecz j
3. podm ykiem  zeskok. j

W skazów ki co do p r ó b y  i m u s z t r a  podane 
zostaną w następnym  num erze, k tó ry  w yjdzie w dru­
giej połowie maja.
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Jan Amos Komeński
i jego poglądy na w ychow anie  f izy czn e

przełożył z czeskiego 
F e rd y n a n d  S z c z u rk ie w ic z , j  £/ '

W ielki nauczyciel ludzkości, J a n  Amos K om eń­
ski w  w iekopom nych zasadach swych skierow anych 
ku w prow adzeniu w ychow ania młodzieży na właściwe 
tory, postaw ił za głów ny w arunek racyonalnego w y­
chowania należy ty  rozwój w szystkich przyrodzonych 
zdolności człowieka, i w ykazał niezbędną potrzebę 
wszechstronnego rozwoju ciała, k tó ry  idąc ręka w rękę 
z kształceniem  ducha, czyni człowieka wzorem pię­
kności i godności ludzkiej.

D ążenia te  sławnego pedagoga, pomimo rozgło­
śnej o nim  pracy F r. Zoubka, nie zostały dotychczas 
należycie ocenione, postanow iliśm y przeto podać do­
kładne i w ierne zestaw ienie tychże. Poniew aż praca 
ta  w ym aga w iele czasu i licznych poszukiwań, nie 
m oglibyśm y jej na czas odpowiedni przygotow ać. 
Tym czasem  podajem y w yjątek  z dziełka przez „Ma­
cierz Sokolską11 w ydanego p. t. „ Ja n  Amos Komensky 
a jeho  snahy telocvicne11, k tóre bardzo gorąco o tych  
poglądach Kom eńskiego się w yraża, a k tóre będzie 
zapewne pierw szem  św iatłem  na drodze w tym  k ie­
runku  przez nas w ytkniętej.

D la Sokolstw a i jego  przyjaciół m a bez w ątpie­
nia najw iększą wagę i znaczenie wiadomość, jak i za­
kres działania przydzielił w ielki re fo rm ator w ycho­
wania młodzieży -  ćwiczeniom cielesnym.

D um ą napełnia się pierś czeska na wiadomość, 
że Kom eński już  w tak  odległych czasach, n iety lko 
odczuwał potrzeby w ieku swego i następnego, lecz 
także w znacznej części przew idział w iek nasz, k tó ry  
tak  chętnie „wiekiem postępu11 nazyw a się.

Dum ą napełnia się serce Czechów, że rodak ich, 
a przyjaciel ludzkości, jakiego nie m ają inne narody 
europejskie, że Czech Komeński, już  przed 300 la ty  
głosił i gorliw ie propagował te  same idee, k tóre So­
kolstwo na sztandarze swym zatknęło, a k tóre nie­
ty lko  nie straciły  swego pierw otnego znaczenia, lecz 
owszem ukazują się w świetle coraz jaśniejszem , gdyż 
potrzeba w ychow ania fizycznego je s t dziś o wiele ko­
nieczniejszą, niż za czasów Kom eńskiego.

K ażda epoka dziejowa miała swoje odrębne ży­
cie duchowe i  cielesne. K ażda m iała swe ideały, swe 
właściwe zajęcia, swe dodatnie i ujem ne strony. S to ­
sownie do tego zm ieniało się wychowanie młodzieży. 
Ale zawsze człowiek był ty lko człowiekiem. P rzyroda 
ludzka is to tnym  znaczniejszym  zm ianom  nie u leg ła : 
dziecię zostało dziecięciem , w yrostek w yrostkiem , 
a m łodzieniec i mąż m ieli i m ają te  same skłonności 
i wady.

Z cyw ilizow anych narodów  G recy uw ażali za 
ideał ludzkich dążeń, harm onijny  rozwój w szystkich 
w rodzonych zdolności duszy i ciała. Ciało uw ażali za 
czynnik niem niej w ażny ja k  ducha, ciało bowiem 
zdrowe i piękne je s t nietylko siedliskiem, lecz owszem 
koniecznym  w arunkiem  zdrowego i dzielnego ducha. 
Całe też życie ich  przesiąknięte było tą  zasadą, a obo­
wiązkiem  ic h : życie domowe i obywatelskie, rodzinne 
i  społeczne, ćwiczenia w ojenne i wychow anie m ło­
dzieży. Owocem tych  idealnych zasad, owocem g re ­
ckiej m ądrości, m ęstwa i  sławy były  i zostaną na 
zawsze narodow e g ry  — g ry  olimpijskie.

Z czasem harm onia ta  znikła, a przew agę zdo 
był sobie m ateryalizm ; obydwa dotychczas zgodne 
czynniki rozchodzą się w prost w przeciw nych k ierun ­
kach  i obydwa doszły do ostateczności.

„Przewodnik gim n.“ nr. 6.— 1892.

Ludzkość wprawdzie została ta  sama, ale na  
widownię czynów wstępują inn i działacze, i pod ich 
wpływem  zm ienia się społeczeństwo.

N asta ł wreszcie upadek obu kierunków , k tórego 
dożyli R zym ianie i w raz z n im i upadli. Dziedzictwo 
„fizyczne11 po n ich  spłynęło na  niew yczerpane jeszcze 
narody rom ańskie i germ ańskie, w skutek czego n a ­
stępuje częściowy powrót ku pierw otnem u życiu p rost­
szemu. K ształcenie ducha ją ł  w swe ręce kościoł, 
k tó ry  dążąc do odwrócenia go od dotychczasowego 
kierunku, ukazuje m u cel wyższy, życie pozagrobowe, 
nadziem skie. W iara  by ła  więc teraz  tern hasłem , dla 
którego zmieniono życie i wychowanie m łodzieży i 
całego pokolenia. Jed n ak  pomimo tej g runtow nej 
zm iany zboczył kościół poniekąd na daw ne to ry  : za­
prow adzając nauki klasyczne — hum anizm .

Oba te  czynniki w pierwszej zaraz chw ili zw arły  
się w zaciętym  boju — stanęły przeciw  sobie o tw ar­
cie i z zap ałem !

W yw iązała się u p arta  w alka duszy z ciałem, 
trw ająca z m ałym i przerw am i, aż do naszych czasów. 
Zm ienny sposób w ychow ania m łodzieży wskazuje n a j­
w ierniej, że po jednej stronie w alczyły świeckie za ­
baw y rycerskie -  po drugiej zaś duchowe życie k la ­
sztorne.

Z harm onii greckiej nie brakło  niczego ! . . .
Dopiero geniusz K om eński w prow adził znow u 

ład i porządek w życie i wychow anie człowieka.
W ychowawczym  jego ideałem  była, ja k  n iegdyś 

u  Greków, przyrodzona harm onia duszy i ciała. I  w rze­
czy samej reform a Kom eńskiego na tern głównie po­
lega, że wychowanie postaw ił na g rancie przyrodzo­
nym, że przyznał każdemu, co m u się należy, zarów no 
ciału jak i duchowi.

Oto co mówi K om eński w D ydaktyce swej : „Mło­
dzieży uczyć należy wszystkiego, co ludzi ludźm i 
czyni. Podstaw y do tego ma człowiek wrodzone, n a ­
leży je  jednak rozw ijać11. N ajnaturaln iejszym  zaś ele­
m entem  ludzkiego życia je s t bezw zględnie ruch, d la­
tego też K om eński wprowadził do szkół - zabaw y 
młodzieży, jako  przedm iot niem niej od innych  w w y­
chow aniu ważny.

Tym  sposobem w prow adził K om eński do w y­
chow ania nowy żywioł, sta ł się zaś tw órcą nowocze­
snego w ychow ania przez to, że zabawom  szkolnym  
przeznaczył właściwe im  miejsce. K om eński b y ł tym , 
k tó ry  nietylko pierw szy dał pochop, ale rzeczyw iście 
przeprow adził w w ychow aniu m łodzieży polepszenie, 
które naw et do dnia dzisiejszego w edług jego  m yśli 
w zupełności nie je s t urzeczyw istnione.

Szczególniej w ażną je s t ta  okoliczność, że „od 
reform acyi L u tra  aż do Basedow a (1517 —1774) o za­
stosowaniu ćwiczeń cielesnych w szkole n ik t naw et 
nie pomyślał, z w yjątkiem  Kom eńskiego, k tó ry  usi­
łow ał je  wprow adzić do szkół na "Węgrzech11.

Czech więc by ł tym , k tó ry  rzucił iskrę św iatła 
w skrzepłe ciemności dogorywającego w ieku!

Nie było n ieste ty  takich, k tó rzyby  tę  isk ierkę 
św iatła rozdm uchali, ogień z niej rozniecili, a ten , 
którem u nowoczesna szkoła zawdzięcza wszystko, zg i­
nął w ygnany na obczyźnie, gdy nad  zubożałą ojczyzną 
rozpostarła swe skrzydła ciemności śm ierci (po wojnie 
3 0 -le tn ie j!. ..)

Nie zapom inajm yż więc na wyżej przytoczone 
słowa, w yrzeczone przez sam ych Niemców (K. W ass- 
m ansdorff „D eutsche T u rnzeitung11 nr. 46 roczn. 1872) 
na  wypadek, gdyby ktokolw iek pierw szeństw o na tern 
polu przyznaw ał N iem com !

Kom eński pierw szy zwrócił uw agę ludzi za jm u­
jących  się wychow aniem  młodego pokolenia, na za­
baw y m łodzieży, polecając je  gorąco, jako  ćwiczenie 
ciała i ducha, którego niety lko m łodzieży zabraniać
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nie należy, lecz owszem ku zabawom ją  zachęcac i je  
w ym agać, bacząc przy te rn , aby odbyw ały się bez 
jak iejkolw iek  szkody i ze skutkiem .

Oto co mówi Kom eński o zabaw ach:
1. Ćwiczenie ciała i zdrowia, polegające na  ru ­

chu, do którego n a leżą : bieg, skok, m ierne zapasy, 
gra. w  p iłkę , ku le i kręgle, g ra  w ślepą babkę i  tym  
podobne, nie m a w sobie nic niewłaściwego. Rów nież 
z korzyścią m ożna w tym  celu używ ać przechadzek 
po m iejscach przestronnych lub w ogrodach i w ycie­
czek, jednakże  zawsze grom adnie, w  tow arzystw ie, 
n igdy  zaś sam otnie, ażeby młodzież rozmawiając, 
kształciła równocześnie umysł.  ̂ _ ,

2. Z zabaw  w postawie siedzącej mogą^ byc ta ­
kie ty lko  dozw olone, k tóre kształcą um ysł ja k  n. p. 
warcaby.. Bezw zględnie zas w zbronione byc w inny 
g ry  w k a rty  i w kostki, te  bowiem  niety lko  nie p rzy­
czyniają się do kształcenia um ysłu, lecz owszem dzia­
łają  nań  bardzo zgubnie — m yśl bowiem nabaw iona 
je s t ustawicznej trw ogi o w ynik, k tó ry  je s t tylko rze­
czą przypadku.

W  przepisach obyczajów ułożonych w W ęgrzech 
r. 1653 tak  się w yraża K om eński o zabaw ach:

1. Celem zabawy jes t w ytchnienie po pracy. 
Z zabaw  należy tak ie  wybierać, k tóre ciału przyspa­
rzają  ruchu, duchowi pokrzepienia. Do rzędu tak ich  
zabaw  n a le ż ą : k rą żek , k u lk i , kule i k rę g le , piłka,
b ieg  i skok. .

2. Zakazane zabawy są: kostki, karty , zapas (.) 
szerm ierka, pływ anie (!) i tym  podobne zbyteczne
a szkodliwe. . .

3. Ozdobą g ry  j e s t : zwinność c ia ła , wesołosc 
u m ysłu , porządek, g ran ie dowcipne lecz prawidłowe, 
szlachetne w spółubieganie się (ryw alizacya), n igdy  
podstępne.

4. Szpeci zabaw ę: b rak  życia (ruchu), m elan­
cholia, bójka, krzyk, nikczem y podstęp.

5. Zwycięzca w  zabawie nie pow inien nigdy  
otrzym yw ać od zwyciężonego w nagrodę pieniędzy, 
lub jakiejkolw iek rzeczy w artość przedstaw iającej, 
a tem  szkodę przynoszącej. Zw yciężony pow inien na 
rozkaz zwycięzcy powiedzieć bajeczkę lub przysłowie, 
w ygłosić w ierszyk, albo powiedzieć coś rozśm ieszają­
cego, lub w ogóle uczynić coś podobnego.

"Wydać się może dziwnem, że K om eński do za­
kazanych g ier wlicza zapasy i pływ anie, mimo, źe 
u  narodów  klasycznych — u G-reków zapasy, u R zy­
m ian pływ anie by ły  powszechnym, charakterystycznym  
znakiem  sp ry tu  i zwinności ciała. N ie zapom inajm y 
jednak , że K om eński jakkolw iek  przew yższył współ­
czesne swe pokolenie, toć przecież zawsze by ł synem  
doby swojej, i sekty  „Braci czeskich^, k tó ra  do swych 
surow ych przepisów wcieliła w iele zwyczajów staro- 
zakonnych. (Dok. nast.)

Ćwiczenia na drążku.
(Dc kończenie).

I .  P r z e m y k  i.
I I I .  Stopień.

1. P rzem yk nachw ytem  z postawy.
2. „ z naskoku.
3 '. ” „ z podporu.

IY. Stopień.
1. P rzem yk nachw ytem  z zwiesz.
2. „ z naskoku „ręce pobliźY
3. v podchw ytem  z zwieszenia.
4 . dw uchw ytem  z postawy.

5. P rzem yk dw uchw ytem  z naskoku. _ 
g „ z zwieszenia.
7 . v podchw ytem  z postawy,
g. „ z naskoku.
9 . „ odm achem  z podporu.

1 0 . „ skośny z naskoku.
11. „ z zwieszenia.
12. „ ty łem  nachw ytem , z wy wij. w zwiesz.

ty łem  przew rotnem .
13. P rzem yk ty łem  zamachem  nachw yt z postawy.
14. „ „ » dwuchwytem.
1 5 _ „ n ach w y tem : łukiem .
1 0 . n „ podchwytem do zw. tyłem .

Y. Stopień.
1. Przedźw ig.
2. P rzem yk n ach w y t z naskoku ręka na ręce.
3 . zam achem  z naskoku.
4 . z zwieszenia.
5 . ty łem  zam achem  podchwytem.
0  „ łukiem.
0 .  „  n  n  n

K .  K o ł o w r o t y .
II . Stopień.

1. K. z podporu nachw yt. wstecz — szybko.
2. K . na  przedudziu zew nątrz wstecz nachw yt.
3. K. „ „ w środku „ „

II I . Stopień.
1. K . z podporu nachw yt.: wprzód.
2 . K . „ wstecz — zwolna.
3 . K . ” „ wstecz, 1 racz rozpięty.
4 . K . „ tyłem  o ram. u g ię ty c h : naprzód 

szybko.
5. K. na  przedbarkach ty łem : wprzód.
0 . k .  „ przodem  wstecz.
7. K. na  przedudziu w środku: wprzód (podchwyt).

zew n ą trz :
: praw a noga obok

0. K . „ „
9. K . „ j5 

lewej ręk i: wstecz.
10. K . okrakiem  zew nątrz: wstecz, pobok.
11. K. „ w środku: „ „
12. K . „ » '• wprzód, „
13. K . n a  przedudziu i przedstopiu: wprzód.
14. K . na  przedudach spojono: wstecz.
15. K. „ „ : wprzód.
16. K . okrakiem  poprzek.
17. K . „ „ w środku rąk.

IV. Stopień.
1. K . odm achem  wstecz.
2. K. odm ykiem  w przód nachw yt.
3. K . „ „ podchwyt.
4. K . przerzutem  „ _ v
5. K. olbrzym i o ram . ugięt. wstecz.
6. K . „ „ _ » wprzód.
7. K . z podporu: w przód: podchwyt.
8. K . z podp. ty łem  o ram . ug ięt.: w przód — 

zwolna.
9. K . z podp. ty łem  o ram . u g ię t .: wstecz, podchw.

10. K . „ „ „ p ro s t.: wprzód, „
11. K . „ „ „ » = wstecz, nachw.
12. K . „ „ „ n : » ~  z P°‘

ziom ką nóg.
13. K . na  przedbarkach ty łem : wstecz.
14. K . rozpię ty  ty łem : wprzód.
15. K . na  przedstopiach rozk ro czn ie : wstecz.
h n -rr ' W Y Y T z Ó f l16. K.
17. K.

: wprzód, 
spojono: wprzód.

18. K .  ̂ zapiętkach rozkrocznie: wstecz
19. K . „ „ spojono: wstecz.
20. K . n a  stopach w stec z : rozkrocznie.
21. K. n : spojono.
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22. K. na  przedudziu jednorącz: wstecz.
23. K. „ „ „ : wprzód.
24. K. „ przedudach rozk roczn ie: wstecz.
25. K . „ „ » . : v Przód-
26. K. okrakiem  poprzek — jednorącz.
27. K. przedudem  i przedstopiem  jednorącz —
28. K. na przedudach wolny.
29. K . „ przedudziu wolny, z drugą nogą prze­

wieszoną.
30. K. poziom ka n ó g : wprzód, podchwytem.
31. K. przedudem  śrubowy.

V. Stopień.
1. K. olbrzym i o ram. prost. wprzód (podchw.)
2. K . „ n n _ wstecz (nachw.)
3. K. na stopach rozk roczn ie: wprzód.
4. K. „ „ spojono : wprzód.

W  o l t y ż e .

a)  W . oltr oczne.

II . Stopień.
1. W siad  zew nątrz rąk.
2. Przedm ach.

II I . Stopień.
1. W siad m iędzy ręce.
2. „ wstecz.
3. ‘/a kole.
4. Koło.
5. P rzedm ach wstecz.

b) W . zawrotne.

I I I . Stopień.
1. Przedm ach.
2. W siad.
3. Z aw rotka poniż.

IY. Stopień.

1. Nożyce.
2. Zaw rotka powyź. 

przerzutna. 
do zwieszenia, 
do podporu.

c) W . odboczne.
II I . Stopień.

1. W siad  odboczny.
IY . Stopień.

Odboczka.
(z obr.) do zwiesz, 
do podporu tyłem , 
wstecz (z podp. tyłem).

„ do podp. przodem.
V, kole z podp.
'/, „ » ty*6111'

8. Nożyce.
Y. Stopień.

1. Koło z podp.
2. „ „ tyłem .

d) W . odwrotne.
II I . Stopień.

1. Przedm ach.
2. W siad okrakiem .
3. Nożyce.

IY. Stopień.
1. Odwrotka.
2. „ do zwieszenia.

3.
4.
5.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 . 
7.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 

9.
10.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .

1.

1.
2 .
3.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 . 
7.

e ) Pf. huczne.
II . Stopień.

P rzew lek w zwieszeniu.
II I . Stopień.

W yskok lnóż.
„ 2nóź.

W siad  lnóż.
„ 2nóż.

*/2 kole (okroczne) jednonóż.
'/2 „ (odwrotnie) jednonóż.
Kuczka.
W yskok wstecz (z podp. tyłem ).
W siad  wstecz (z podp. tyłem ) jednonoż.
'/2 kole wstecz (z podp. tyłem ) jednonóż.

IY. Stopień.
72 kole 2nóż.
K uczka do podporu tyłem .
V2 kole 2nóż wstecz (z podp. tyłem ).
K uczka wstecz.

„ „ do zwiesz.
„ „ do podporu.

Y. Stopień.
K uczka (podchwyt) do zwiesz, tyłem .

f)  W. rozkroczne.
II I . Stopień.

W yskok.
IY. Stopień.

Rozkroczka.
„ do podp. tyłem.

W yskok wstecz (z podp. tyłem ).
W siad.

Y. Stopień.
R ozkroczka do zwiesz, na przedbark . tyłem . 

„ (z obrotem) do zwiesz.
„ (z podp. tyłem ).

g) Przewroty i przerzuty.
I I I . Stopień.

P rzew ró t o ram . ugięt.
P rzerzu t „ „

IV . Stopień.
P rzerzu t o ram. prost.

V. Stopień.
P rzew ró t o ram . prostych.
P rzerzu t nachw ytem  do zwiesz.

W y t r z y m a n i a .
I. Stopień.

Poziom ka lnóż w zwiesz.
II . Stopień.

Poziom ka 2nóż w zwiesz.
„ ln ó ż  zew nątrz w podp.
„ 2nóż w podp. tyłem .

II I . Stopień.
W aga w zwiesz, p rzo d em : ln ó ż  skurcz.

„ tyłem ,
podporna na  1 łokciu.

„ ńa 2 łokciach, 
w  leżeniu przodem.

„ tyłem ,
w zwiesz, na przedudziu poprzek.

IY. Stopień.
Poziom ka w zwiesz, jednorącz.
W aga w zwiesz, przodem.
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B. "Waga w zwiesz, na przedudziu po"bok.
4. „ podporna wolna.
5. „ n jednorącz.
6. „ „ tyłem.
7. Chorągiewka.
8. Stanie na rękach o ram. zgięt.

V. Stopień.
1. Stanie na barku poprzek.
2. „ „ głowie „
B. „ „ rękach o ramionach prostych-

Projekt s ta tu tu
Związku polskich Towarzystw gim nastycznych sokolich,

uchwalony przez sekcyę obradową.

§. 1. N azwa T ow arzystw a: Z w iązek po lskich  To­
w arzystw  g im nastycznych  sokolich. S iedzibą T ow arzystw a 
je s t Lwów.

§. 2. Godłem Z w iązku  na sz tandarze i pieczęci je s t  
sokoł w locie.

§. 3. Z adanie Z w iązku : łączenie polskich Tow a­
rzystw  g im nastycznych  sokolich w celu skuteczniejszego 
pielęgnow ania i szerzenia g im nastyk i.

§. 4. Zw iązek spełn ia to z a d a n ie :
a) w spieraniem  moralnem i m ateryalnem  is tn ie jących , 

zakładaniem  now ych polskich T ow arzystw  g im n asty ­
cznych so k o lich ;

b) wprowadzenie jedno litych  zasad w ustro ju  T ow arzysstw  
zw iązkow ych ;

c) urządzaniem  zjazdów so k o lich , ćwiczeń w spólnych 
i publicznych, tudzież w ycieczek ;

cl) w ydaw nictw em  czasopism a poświęconego g im nastyce 
i spraw om  T ow arzystw  g im n a sty c zn y c h ;

e) urządzaniem  kursów  dla w ykszta łcen ia  nauczycieli 
i  nauczycielek  g im n a s ty k i;

f )  w ysełaniem  instruk torów  do T ow arzystw  zw iązkow ych;
g )  staran iem  o zabezpieczenie by tu  nauczycieli i nau­

czycielek g im nastyk i na w ypadek  nieudolności do p racy  
zawodowej, tudzież o zaopatrzenie ich  wdów i sierot.

§. 6. Zw iązek sk łada się z członków :
a) zw yczajnych ;
b)  honorow ych;
c) w spiera jących .

§. 6. Członkiem zw yczajnym  Z w iązku może być 
każde polskie Tow arzystw o gim nastyczne sokole p rzy ję te  
przez "Wydział. W y d z ia ł Z w iązku  może odmówić przyjęcia 
z podaniem  powodów, n ieprzy jętem u służy praw o odwoła­
n ia się do najbliższego Z jazdu  delegatów .

§. 7. K ażde Tow arzystw o jako  członek zw yczajny 
m a obow iązek :

a) zap łacić w stępne i w kładkę roczną p ła tn ą  z góry  przy  
w stąp ien iu , a następnie do 1. kw ie tn ia  każdego roku 
w  w ysokości przez Z jazd  delegatów  oznaczonej w  sto­
sunku do ilości członków T ow arzystw a w ostatn iem  
rocznem spraw ozdaniu w y k az an e j; członkowie w stę­
pu jący  do Z w iązku w drugiem  półroczu p łacą  połowę 
w kładk i ro cz n e j; w k ładkę T ow arzystw  świeżo za­
w iązanych  oblicza się w  stosunku  do ilości członków 
w chw ili zaw iązania T ow arzystw a

b) w ysłan ia  na zjazd jednego delegata z praw em  zabie­
ran ia  głosu, s taw ian ia  wniosków i in te rpelacy i, g ło ­
sow ania, w yboru  i w y b iera ln o śc i; T ow arzystw a li­
czące nad 50 członków w  chwili w yboru m ają prawo 
na każdych  następnych  50 członków w ysłać  1 de­
le g a ta ; o ko rzystan iu  z tego praw a należy W y d z ia ł 
uwiadom ić ;

c) n ad sy łan ia  spraw ozdań rocznych i spraw ozdań do 
czasopism a.

§. 8. Członkowie zw yczajni Z w iązku  m ają praw o :
a)  bezpła tnego  otrzym yw ania czasopism a Z w iązku  w  ilo­

ści egzem plarzy odpow iadającej ilości członków ;
b) b ran ia  udziału  w zjazdach sokolich, w ćw iczeniach 

w spólnych i w ycieczkach ;
c)  obesłania ku rsu  nauczycielskiego ;
d)  ko rzystan ia z tego w szystk iego, co im Z w iązek n a ­

stręcza w statu tow em  spełnianiu  swego zadania.
§. 9. Członkam i honorowym i Z w iązku  m ogą być To­

w arzystw a gim nastyczne, stow arzyszenia, in sty tucye , kor- 
poracye i osoby fizyczne, k tóre położyły zasług i około 
rozwoju g im nastyk i.

M ianuje ich  Z jazd  delegatów  na przedstaw ienie
W ydziału .

§. 10. T ow arzystw a gim nastyczne jako  członkowie 
honorowi m ają p raw o:

a) w ysy łan ia  na Z jazd delegata  z głosem ' doradczym  ;
b) b ran ia  udziału  w Z jazdach  soko lich , w ćw iczeniach 

publicznych i w sp ó ln y ch ;
c) n ad sy łan ia  spraw ozdań rocznych i spraw ozdań  do cza­

sopism a ;
d) bezpłatnego pobierania czasopism a Zw iązku i tegoż 

publikacy j ; innym  członkom honorowym  p rzysługu ją  
jedyn ie  praw a pod d) wymienione.

§. 11. Członkam i w spiera jącym i Z w iązku  m ogą być 
stow arzyszenia, in sty tucye , korporacye i osoby fizyczne 
p rzy ję te  przez W y d z ia ł Zw iązku.

§. 12. Członkowie w spiera jący  są  obow iązani uiszczać 
w kładkę roczną co najm niej 1 zł., p ła tn ą  z góry przy 
w stąp ien iu , a następnie do 1. kw ietn ia  każdego roku.

Członkom w spierającym  p rzy słu g u ją  jedyn ie  praw a 
w §. 10. pod d)  wym ienione.

§. 13. P rzesta je  być członkiem Z w iązku :
a ) k to  zgłosi w ystąp ien ie pisem nie ;
b) kogo W y d z ia ł w ykreśli z powodu za legających  dwu 

w k ła d e k ;
c)  kogo W ydzia ł w y k lu cz y ; w ykluczonem u służy  prawo 

odw ołania się do najbliższego Z jazdu  delegatów .
§. 14. Członkom T ow arzystw  zw iązkow ych p rzysłużą :

a)  by ć  obecnym i podczas obrad Z jazdu  delegatów  ;
b) w razie p rzejścia z jednego T ow arzystw a do drugiego 

uwolnienie od w stępnego;
c) w razie chwilowej ty lko  obecności w  siedzibie Tow a­

rzystw a związkowego prawo uczestn iczenia w ćw icze­
n iach  g im nastycznych.

§. 15. F undusze Z w iązku  p o w sta ją :
a)  z w stępnego i w kładek  członkow ;
b) z datków , fundacyj lub subw encyj ;
c) z dochodu urządzanych  na rzecz Z w iązku  zabaw,

koncertów , odczytów  i w ycieczek.
§. 16. Fundusze dzielą się na zapasowy i ob ro tow y ; 

fundusz zapasow y pow staje z w stępnego i w pływów w § .1 5 .
b) w ym ienionych, do funduszu obrotowego w pływ ają  w szy­
stk ie  inne dochody.

§. 17. Spraw am i Zw iązku zarządza Z jazd delegatów
i W ydzia ł.

§. 18. D elegata a w zględnie delegatów  Z jazdu mia- 
muje na przeciąg  jednego roku w alne zgrom adzenie k a ­
żdego T ow arzystw a związkowego z grona swoich członków 
a W y d z ia ł T ow arzystw a zaopatru je ich  w pisem ne umo­
cowanie.

§. 19. P ierw szy  Z jazd delegatów  zwoła W ydzia ł 
lwowskiego T ow arzystw a gim nastycznego Sokoł.

Z w yczajny  Z jazd delegatów  zwołuje W y d z ia ł Z w ią­
zku co roku w  m iejscu uchw ałą poprzedniego Z jazdu 
oznaczonem.

N adzw yczajny Z jazd może zw ołać W ydzia ł Z w iązku 
w razie potrzeby, musi zaś zwołać, jeżeli tego '/3 część 
T ow arzystw  zw iązkow ych zażąda pisem nie na 3 m iesiące 
naprzód z oznaczeniem przedm iotu obrad i m iejsca narady .

Ogłoszenie Z jazdu i przedm iotów  obrad m a być 
umieszczone w czasopiśm ie Zw iązku i co najm niej w dwóch
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polskich codziennych czasopismach krajowych na dwa mie­
siące naprzód. , . ,

§. 20. Do zakresu czynności Zjazdu delegatów należy : 
aj  wybór na jeden rok prezesa, jego zastępcy, 10 człon­

ków W ydziału i 4 zastępców z grona członków To­
warzystw  zw iązkow ych, prezes tudzież co najmniej 
połowa członków W ydziału muszą stale mieszkać we
L w ow ie; _

b) wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków na rok jeden;
c) uchwalanie wysokości wstępnego i wkładek rocznych 

(§. 7.); kwota wstępnego nie może przewyższać 10 zł., 
zaś wkładka roczna w stosunku do 1 członka Towa­
rzystw a związkowego 1 z ł .;

d) przyjmowanie sprawozdań z czynności W ydziału, ko­
m isyi rewizyjnej i udzielanie absolutoryum ;

e) uchwalanie regulaminu swych obrad ; 
f j  zarządzanie zapasowym majątkiem  Związku; 
g)  dyskusya i głosowanie nad wnioskami W ydziału

Związku, delegatów, tudzież załatwianie interpelacyj ; 
li) zmiana s ta tu tu ;
i) orzekanie w sprawach odwołania od orzeczeń W y­

działu (§. 6. i §. 13. lit. c);  
k) rozwiązanie Związku;
l) oznaczanie miejsca przyszłego Zjazdu delegatów.

§. 21. Uchwały Zjazdu zapadają bezwzględną wię­
kszością głosów obecnych na Zjeździe. Do ważności po­
stanowień Zjazdu o zmianie sta tu tu  potrzeba obecności 7si 
o rozwiązaniu Związku 3/s części wszystkich delegatów 
Towarzystw związkowych.

Obrady Zjazdu są jawne, jeżeli Zjazd sam nie uchyli 
jaw ności; wybory odbywają się kartkam i.

§. 22. W ydział wybiera z pośród siebie na czas 
swego urzędowania większością głosów drugiego zastępcę 
prezesa, sekretarza, skarbnika, gospodarza i adm inistratora 
czasopisma. Z w y cza je  posiedzenia W ydziału odbywają 
się raz na dwa miesiące, nadzwyczajne wedle potrzeby.

§. 23. W ydział je s t organem wykonawczym Związku, 
do zakresu działania W ydziału należy :

a) wykonywać uchwały Zjazdu delegatów ;
b) zawiadywać funduszem obrotowym Związku ;
c) przyjmować, wykreślać i wykluczać członków Z w iązku; 
dj  zdawać sprawę ze swych czynności wobec Zjazdu;
e) przedkładać komisyi rewizyjnej przynajmniej na 14 

dni przed Zjazdem księgi kasowe i rachunki do spraw­
dzenia ;

f )  przyjmować, mianować i oddalać płatnych funkcyo- 
naryuszów Tow arzystw a;

g) uchwalać regulamina dla swych obrad, dla Zjazdów 
sokolich, ćwiczeń wspólnych, publicznych i w ycieczek;

fi) starać się o rozpowszechnianie i podniesienie znajo­
mości i umiejętności gim nastyki, tudziez o jednolitość 
metody ćwiczeń; 

i) w ogóle wykonywać czynności lezące w zakresie dzia­
łania Związku (§. 4.);

§. 24. Przewodniczący, lub jeden z zastępów repre­
zentują Towarzystwo na zewnątrz. Do zakresu działania 
przewodniczącego (lub jego zastępcy) należy:

a)  zwoływać posiedzenia W ydziału;
b) kierować obradami Zjazdu i W ydziału według regu­

laminów; przewodniczący nie głosuje, lecz rozstrzyga 
w razie równości głosów ;

c) czuwać nad wykonaniem uchwał W ydziału;
d) podpisywać wszelkie pisma wraz z sekretarzem, lub 

innym funkcyonaryuszem W ydziału.
§. 25. Spory powstałe między członkami Związku 

rozstrzyga Sąd polubowny, złożony z dwóch sędziów w y­
branych przez strony z grona członków Towarzystw związ­
kowych i superarbitra wybranego przez sędziów.

Orzeczenie sądń polubownego wykonuje W ydział; 
od orzeczeń tych nie ma odwołania.

§. 26. W  razie rozwiązania Związku, przechodzi ma­
ją tek  jego w zarząd Towarzystwa gimnastycznego Sokoł

we Lw owie, celem w ydan ia  tych  funduszów w  porozumie­
n iu  z Tow arzystw em  gim nastycznem  Sokoł w K rakow ie 
Zw iązkow i polskich T ow arzystw  gim nastycznych  soko 
z zadaniem  w  §. 3. s ta t.  wym ienionem  nowo zaw iązać

S1(" G dyby w chw ili rozw iązania Zw iązku T ow arzystw o 
gim nastyczne Sokoł we Lw owie nie istn ia ło  m ajątek  Zwią- 
fk u  przechodzi w zarząd T ow arzystw a gim nastycznego So­
koł w  K rakow ie, a gdy b y  i to Tow arzystw o wówczas m e 
ista ia ło , w zarząd  gm iny m iasta  Lw ow a z przeznaczeniem  
na cele w ustępie poprzednim niniejszego p arag ra fu  określone.

O d e z w y -
B a c z n o ś ć  S o k o ł y !  Miesiąc zaledwie dzieli nas 

od obchodu lwowskiego jubileuszowego. Gdy zas kulmina­
cyjnym punktem zjazdu są ćwiczenia na boisku, pi ze 
przypominamy W am  szanowni członkowie cwiczący Sokoła, 
że świętym obowiązkiem każdego z W as je s t przyczynie 
się swoja obecnością do uświetnienia uroczystości, gdzi 
masą imponować mamy. Miasta, jak  Stanisławów Rze­
szów i inne, staw iają po 60, po 40 męz,cw; inyslę ze 
my ilością i występem godnie nasz grod ukochany polski 
reprezentować będziemy. Porzućcie więc wzg ę y i zap 
tryw ania osobiste, gdzie chodzi o sprawę ogołu -  i s ta ­
wajcie póki czas -  karni pod sztandarem w iary sokolej, 
pod barw ą krw i za Ojczyznę przez ojcow naszych pize a- 
nej. Niech ten sztandar jednoczy nas, bracia, i prowadzi 
nas do Lwowa, gdzie małym trudem sokolim złozyc mamy 
dowody naszej pracy i rozwoju. Zapisywać się mozna na 
liście uczestników zjazdu w kancelaryi Sokoła d. 25., , <Sb. 
i 27. kwietnia od 6 do 8 godz. wieczorem W szelkich 
objaśnień, tyczących się kosztów jazdy, munduru, Pr0J ? a'  
mu i t. d. udzielam w tym  czasie. Haczewski, naczelnik
Sokoła krakow skiego.

W ydział Sokoła sanockiego wydał następującą odezwę: 
Druhowie ! Sokoł polski ma święcić w Zielone Świątki 

b . r .  uroczystość pierwszej wagi. Dlaczego? Społeczeństwo 
nasze po upadku zapragnęło wreszcie zdrowej mys i _ _ 
s p o k o j n e j  pracy dążącej do utrzym ania narodowości. 
Aby to osiągnąć, potrzeba odrodzenia me jednostek, ale 
m a s ,  potrzeba odrodzenia nie zaściankowo, lecz wszech­
stronnie pojętego. .. I  dlatego nie ma jednostki dziś mię­
dzy nami, któraby śmiała twierdzić, ze me ma dla mej 
pracy obywatelskiej -  narodowej ; dlatego nie ma między 
nami korporacyi, towarzystwa, którego zadanie nie miałoby 
doniosłego znaczenia dla przyszłości. . . Zadanie Sokoła 
to jedno z pierwszych: to nasze odrodzenie fizyczne —
a odrodzenie fizyczne — to z d r o w i e  n a r o d u  w naj- 
obszerniejszem tego słowa znaczeniu, bo zdrowie fizyczne 
fundamentem je s t zdrowia moralnego, intelektualnego, do­
brobytu i wolności obywatelskiej.

Drodzy druhow ie! Któremuż z nas nie uderzy serce 
na myśl, że nie my sami — nie jednostki słabe — ale 
potężne masy polskiego społeczeństwa pragną odrodzenia 
fizycznego —  pragną powszechnego zdrowia narodu? K tó­
remuż z nas nie uderzy serce na myśl tę ? ! Któryż z nas 
nie radby bodaj drobną cząstką przyczynić się , aby ta 
myśl ciało przyoblekła ? I  oto nadarza się niezwykła spo­
sobność dla każdego z nas myśli tej szerokie drogi
torować. , .

Boisko sokole we Lwowie w Zielone Święta b. r. 
ma okazać społeczeństwu naszemu, że gim nastyka ta, jaką  
uprawiamy -  nie je s t czczą zabaw ką, ale j:oważną pracą 
nad zdrowiem, a pobratymczym gościom i cywilizowanym 
narodom (bo będą na nas patrzyć) ma^ okazać, że  ̂rozu­
miemy cele wielkie, kochamy sprawę świętą i u m i e m y  
d l a  n i e j  p r a c o w a ć ,  nie zadawalniająo się samą de- 
klamacyą. . . Na boisku tem wyznaczono miejsce dla 500 
ćwiczących. Cyfra to mała stosunkowo, ale dostateczna, 
aby zaimponować masom i m a s y  p o c i ą g n ą ć . . .  B iada
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nam tedy Sokołom boisko to okryć pośmiewiskiem, drodzy 
druhowie ! Ani jedno miejsce nie śmie tam  pozostać pró- 
żnem ; owszem powinna publiczność wiedzieć, że było nas 
więcej niz 500 gotowych stanąć do ćwiczeń, a obcy po­
winni usłyszeć, ze żadne choćby najwyższe w hierarchii 
społecznej t. zw. „stanowisko11 nie stało ani jednemu So­
kołowi przeszkodą jaw ić się na pierwszem polskiem otwar­
łem boisku; słowem powinni obcy usłyszeć żeśmy dojrzeli 
na mężów. A więc precz z fałszywym wstydem, precz 
z wszelkimi w zględam i— t o n i e  d l a  z d r o w y c h  straw a, 
to rzecz niemęska, niesokola, niepolska ! Druh Stanisław  
Biega poświęca czas, wiedzę i siły swoje 3 razy tygo­
dniowo i więcej w ćwiczebni. Spieszmyż tam wszyscy — 
starsi i młodsi — i bierzmy udział w ćwiczeniach jubile­
uszowych pilnie, aby żadnego z nas nie zabrakło potem 
na boisku lwowskiem. Komuby zaś b e z w a r u n k o w o  było 
niemozliwem brać udział w ćwiczeniach, to niechże przy­
najmniej weźmie udział w I. zjeździe Sokołów polskich. 
Podróż z Sanoka do Lwowa nie droga, a pomieszkania 
ofiarują nam bracia lwowscy bezpłatnie. K toby tedy chciał 
z nich korzystać, raczy uwidocznić na załączonym arku­
szu jak  niemniej czy jedzie sam, czy z rodziną i ile 
osób. Starajm y się też w ystąpić jak  najliczniej w mun­
durze sokolim. W  nabywaniu tego munduru jakoteź stroju 
ćwiczebnego p o  n a d e r  z n i ż o n y c h  c e n a c h  z a  
s p ł a t ą  w m a ł y c h  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h ,  gdyż 
W ydział uchwalił gw arancyą — pośredniczy druh Stani­
sław Biega. Do niego więc wprost zgłaszać się należy 
po bliższe informacye.

C z o ł e m !
Dr. Karol Zaleski, Dr. Em il Kozłowski,

przewodniczący. sekretarz.

W ydział Sokoła krakowskiego w ydał do swoich 
członków następującą odezwę:

Do Sokołów krakow skich!
Dnia 5. i 6 . czerwca b. r. wielkie święto sokol­

skie — Polskie Sokoły z okazyi 25-letniej rocznicy zało­
żenia lwowskiego gniazda chcą się przeliczyć i poznać. 
Stańmy wszyscy do tego szlachetnego turnieju, które 
gniazdo tęższe, liczniejsze i zgodniejsze. Na turniej ten 
polskiego sokolstwa patrzeć będzie parę tysięcy współ­
braci słowiańskiej z nad W ełtaw y, z nad A dryatyku i ze 
wzgórz Sławonii.

Hejże! Sokoły krakowskie nie dajmy się! ani liczbą, 
ani dzielnością, ani karnością nie pozwólmy się nikomu 
wyprzedzić. Stańmy wszyscy w zwartych szeregach do tego 
wzniosłego współzawodnictwa w którym zwycięstwo, nie 
marne zadowolenie próżności, ale chluba i pożytek dla 
Oj czyzny !

A więc baczność Sokoły ! —  S ta rs i, młodsi do ćwi­
czeń! Stroje sokole przygotować, nigdy nas dla sprawy 
dobrej nie będzie za wielu.

Stańmy tak, abyśmy z dumą mogli spoglądać na 
nasz proporzec, którego srebrny Sokoł wskaże nam drogę.

Baczność Sokoły!
Dr. W . Styczeń, prezes. M. Jarocki, sekretarz.

M o r a w s k a  z u p a  s o k o l s k a  pisze n am : Drodzy 
B ra c ia ! Braterskie pozdrowienie nasze wszystkim W a m ! 
Na pismo W asze z d. 5. lutego 1892 oznajmiam W am, 
ze W ydział morawskiej żupy sokolskiej na ostatniem po­
siedzeniu postanowił w zjezdzie W aszym jak  najliczniejszy 
wziąć udział; co raczcie przyjąć do wiadomości.

Je s t to świętą powinnością braterską i pobratymczą, 
uprzejmość W aszą objawioną w ubiegłym roku na Zjeździe 
wszechsokolskim hojnie odwzajemnić i związki nasze wzmo­
cnić, byśmy zjednoczonemi siłami łatwiej na napaście 
odwiecznych wrogów naszych odpowiedzieć mogli.

Na zdar! Do widzenia!
W Bernie d, 8 . kwietnia 1892.

Franciszek, Zeleny, 
sekretarz żupy moraw.

Uroczystość jubileuszowa.
Wykaz dotychczasowych zgłoszeń do udziału 

w uroczystości jubileuszowej.
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1 J  aworów 6 13 5 1
2 Kołomyja *) 30 30 17 1 1 ___ ____ _
3 Łańcut *) 26 10 10 1 1 ____ 6
4 Nowy Sącz * ) 32 28 15 — 1 - - - 35
5 Sambor **) — — 7 - - - _ _ ____ _
6 Sanok 10 7 10 1 — _ _ _
7 Sokal 5 — _ - - - 1 _ 3
8 S ta n isła w ó w  * ) 60 48 33 2 4 _ _ 1 7
9 Stryj *) 35 24 12 — 1 ------ 26

10 Tarnopol *) 20 18 10 — — ------- 6
11 Tarnów *) 71 30 30 3 — ___ 22
12 W a d o w ice  * ) 31 20 14 — 1 ____ 42
13 Złoczów 

l in n y ch  m iejsco ­
30 15 12 — — 24

14 w ości kraju 23 14 7 V* — 10
razem 379 257 182 81/2 10 — 192

*) Przybyw ają ze sztandarem.
**) Dotychczas nie nadesłano wykazu uczestników.
Przygotowania do obchodu uroczystości jubileuszowej 

zaczynają przybierać coraz pewniejsze kształty. Codziennie 
odbywają się posiedzenia poszczególnych sekcyj bądź dla 
omówienia nowych wniosków, bądź dla przeprowadzenia 
zapadłych uchwał.

A rtykuły  do „ K s i ę g i  p a m i ą t k o w e j 11 już pra­
wie wszystkie nadeszły, a członkowie sekcyi podzielili 
prace nadesłane dla przejrzenia i przygotowania do druku. 
W ydawnictwo zdobić będą portrety zasłużonych dla so­
kolstwa mężów, widoki budynków, wewnętrzne urządzenia 
sal gimnastycznych, plany, rysunki odpowiednie, utwory 
muzyczne i t. p. Główną redakcyę objął dr. Fiszer, ko­
rektę prowadzić będzie dr. A. Prohaska. Cynkotypy z za­
kładu druha E. Trzemeskiego.

B u d o w a  b o i s k a  nad Parkiem  Stryjskim rozpo­
częła się w dniu 12. kwietnia, k tórą prowadzą pp. Bauer 
architekt i Muller budowniczy. Nazwiska przedsiębiorców 
dają wszelką gw arancyę co do należytego wywiązania się 
z poruczonej budowy. Koszt budowy boiska przyjęto na 
6.300 zł. W edług warunków kontraktu trybuny mają być 
zbudowane do 2 0 . maja, zaś całe boisko oddane do użytku 
do 2 . czerwca.

D e k o r a c y ą  b o i s k a  zajęto się już obecnie, które 
odpowiednio do całości wypadnie bardzo pięknie. Plany 
wykonuje przewodniczący sekcyi druh J .  Kudelski, który 
wypracował również nowy projekt na tablicę pamiątkową. 
W edług tego projektu tablica ma formę medalionu złożo­
nego z obramienia kamiennego, a wnętrze z czerwonego 
marmuru z w yrytym  napisem. Szczyt zdobi sokoł w locie. 
Jezeli ze względów technicznych i m ateryalnych będzie 
mozebne, umieszczoną zostanie i druga tablica pomiędzy 
drzwiami wchodoweini, nad któremi umieszczoną zostanie 
tarcza z herbami Polski, L itw y i Rusi. Robotę tablicy 
powierzono druhom P. Harasimowiczowi i Perierowi.

S e k c y a  m u z y c z n a  na posiedzeniu odbytem 15. 
kwietnia, zaprosiła do swego grona pp. St. Cetwińskiego, 
Domiszewskiego, R . Makarewicza i R. Schwarza. Podczas 
uroczystości poświęcenia sztandaru odśpiewaną zostanie
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wspólnemi siłam i Tow. m uzycznego, „ L u tn i11 i „E cha11 
w kościele K atedralnym  w ielka m sza Rossiniego, zaś pod­
czas odsłonięcia tab licy  pam iątkow ej i p rzedstaw ienia uro­
czystego w  teatrze  k a n ta ta  uk ładu  M. Sołtysa, dyrygen ta  
„K ółka śpiew ackiego Sokoła11.

Do ćwiczeń w olnych uznano jako  odpowiedni dotych­
czasowy powszechnie znany  m arsz W . Czerwińskiego 
„O spały i gnuśny  zg rzyb iały  ten  św ia t11, z niektórem i 
zm ianam i w instrum entacy i. W yciąg  fortepianowry  w raz 
z głosem  rozesłany zostanie w krótkim  czasie w szystk im  
Tow arzystwom . N adesłane do „K sięgi pam iątkow ej11 utw ory 
oddano p. M. Sołtysow i do zaopiniow ana i pom ieszczenia 
w „K siędze pam iątkow ej11.

N a posiedzeniu W y d z i a ł u  odbytem  d. 23. kw ie­
tn ia  pod przew odnictw em  zast. prezesa d ra  K . Czarnika, 
p rzy ję to  w nioski proponowane przez poszczególne sekcye, 
zezwolono „K ołu gim nastyczno-śpiew ackiem u nauczycieli 
szkół lud. m.11 na używ anie stro ju  sokolego w raz z odpo- 
w iednieini odznakam i, a w końcu na w niosek kom isyi ści­
ślejszej sekcyi g im nastyczno-technicznej przyjęto porządek 
uroczystego pochodu.

S e k c y a  k w a t e r u n k o w a  odbyła I I .  posiedzenie 
dn. 25. kw ietn ia. P rzew odniczył J .  L an g  w obecności 
6 członków sekcyi. Omówiono najgłów niejsze czynności 
połączone z rozkw aterow aniem . Zgłoszenia dodatkow e na 
m ieszkania przyjm ować będzie Ju s ty n  L an g  (Izba adwo­
katów , ul. K arola L udw ika 3). Do prezydenta m. w yde­
legowano kom isyę w  celu uzyskania nowej szkoły prze­
m ysłowej i sal g im nastycznych  szkół m iejskich na po­
mieszczenie gości. Do m ieszkańców  Lw owa w ydaną zo­
stan ie  odezwa z prośbą o dostarczanie wolnych m ieszkań. 
U czestnikom  Z jazdu  rozesłane zostaną ad resy  ich  m ieszkań 
podczas uroczystości we Lw owie, na ręce W ydziałów  Tow. 
W  tym  celu. sekretarz sekcyi J .  Sm utny zażąda im iennego 
spisu w szystk ich  uczestników  od ty c h  T ow arzystw , k tóre 
ta k ich  wykazów nie nadesła ły . W  dniach  uroczystości 
utworzone zostanie w  kancelary i Sokoła stałe biuro kw a­
terunkow e, które udzielać będzie w szelkich inform acyj. 
N adto w ysłany  zostanie osobny kw aterm istrz  na całą 
linię od K rakow a do Lw owa. P akunk i dla uniknięcia za­
m iany, opatrzone adresem  w łaścic iela  — n. p. N. N. w  N., 
sk ładać będą uczestn icy  zgłoszeni do g r o m a d n e g o  
um ieszczenia na przygotow ane wozy, skąd  przewiezione 
zostaną w prost do odnośnych kw ater.

G r o n o  n a u c z y c i e l s k i e  odbyło posiedzenie dn. 
26. kw ietn ia pod przew odnictw em  A. D urskiego i w obecności 
14 członków grona. Do ćw iczeń w olnych jubileuszow ych 
zapisało  się do tąd  220 druhów, do ćwiczeń na przyrzą­
dach  180, k tórych  podzielono na 15 zastępów . Z astępy  
ćw iczyć b ę d ą : I . zast. poręcze — koń wszerz, I I .  zast. 
koń wszerz — poręcze, I I I .  zast. d rążek  —  skok z po­
mostu, IV . zast. poręcze—-koń wszerz, V . zast. skok w wyż — 
drążek, V I. zast. d rążek  — kozioł w zdłuż, V II. zast. koń 
w szerz — poręcze, V II I . zast. kozioł —  drążek, IN . zast. 
d rążek  — skok w wyż, X . zast. poręcze —  kozioł wzdłuż, 
X I. zast. pomost — poręcze, X II . zast. d rążek  —  skok 
w  dal, X II I .  zast. skok w dal — poręcze, X IV . zast. d rą­
żek — koń w zd łu ż , X V . zast. koń wzdłuż — drążek. 
Z as tęp y  podzielono pomiędzy członków grona, dodając k a ­
żdemu prow adzącem u jednego zastępcę. Zgłoszenia do ćw i­
czeń trw a ją  najpóźniej do 15. m aja, i to  dla tych  druhów, 
k tórzy  już  na ćw iczenia przez d łuższy czas uczęszczają.

N a posiedzeniu s e k c y i  g o s p o d a r c z e j  pod prze­
w odnictw em  p. M ichalskiego w  dn. 27. kw ietn ia  odbytem , 
zajmowano się wspólnie z delegatam i Tow. strzeleckiego, 
spraw ą zebrania tow. w  dn. 4 . czerwca, przyjęciem  w  d. 
6. czerw ca i zebraniem  tow. w dn. 7. czerwca, i u rzą­
dzeniem  bufetów  na boisku. W  tym  celu w ybrano osobne 
kom isye do trak tow an ia  z restau rato ram i na Strzelnicy, 
w  Ogrodzie pojezuickim , w  P a rk u  K ilińskiego i na W y ­
sokim  Zam ku. W stęp  na Strzelnicę i do Ogrodu pojezui-

ckiego służyć będzie ty lko  Sokołom, członkom Tow. s trze­
leckiego, ich rodzinom i osobom w prowadzonym .

D nia 29. kw ietn ia  odbyło się pod przew odnictw em  
dr. K . Ł uczkiew icza posiedzenie s e k c y i  s t a t u t ó w  o- 
o b r a d o w e j .  S ta tu t Z w iązku  przyjęto  w  drugim  czy ta­
niu. Uchwalono p ro jek t ten  w ydrukow ać i rozesłać do 
w szystk ich  Tow. z prośbą o m ianow anie delegatów  upo­
w ażnionych do uchw alenia s ta tu tu  podczas Zjazdu. Na I. 
posiedzeniu m ającem  się odbyć dn. 5. czerw ca, p rzedstaw i 
poseł T. M erunowicz refera t dotyczący sp raw y  obowiązko­
wej nauki g im nastyk i w  szkołach publicznych. Przedm io­
tem obrad I I .  posiedzenia d. 6. czerw ca będzie spraw a 
założenia Zw iązku polskich T ow arzystw  g im nastycznych  
sokolich. R eferentem  w yznaczony dr. M ałaczyński.

U praszam y W y d zia ły  Tow. na delegatów  do obrad 
o ile m ożności m ianow ać ty ch  druhów, k tórzy  w ćw icze­
niach udzia łu  b rać nie będą.

Przypominamy, że termin do nadsełania 
zgłoszeń minął z dn. 20. kw ietnia. Prosim y  
o rychłe nadsełanie kw estyonarzy tak d la  uła­
tw ienia pom ieszczenia jak i dla ułożenia ćw i­
czeń jaw nych.

Sprawy towarzystw gimnastycznych
Kołomyja. Na nadzw yczajnem  w alnem  zgrom adzeniu 

w dniu 10. kw ietn ia  b. r. zwołanem z powodu nag lący ch  
spraw  tak  co do Z jazdu  jubileuszow ego jak teź  co do bu ­
dowy budynku  dla T ow arzystw a, zaw iadom ił zebranych  
najczynniejszy  druh i sek re tarz  tow arzystw a A leksander 
K lim aszew sk i, że dw udziestu  druhów  zamówiło sobie 
w osta tn im  czasie ubiór sokoli, że pani Fedorowiczowa, 
zajęła się gorliw ie zebraniem  K om itetu P a ń  w celu spo­
rządzenia sz tan d a ru  dla tu te jszych  uczestników  zjazdu, 
i że w ykonanie sz tandaru  zapow iada się • jako okazałe 
dzieło.

Po przem ów ieniach zachęcających , b y  ja k  najw iększa 
ilość Sokołów z k ra ju  położonego na k resach  w y stąp iła  
na uroczystości jubileuszow ej, a szczególnie na boisku 
ćwiczebnem  przystąpiono do obrady n ad  w yborem  p lacu 
w najodpow iedniejszej dzielnicy m iasta  do założenia bu ­
dynku dla Sokołów. Uchwalono o sta teczn ie poruczyć tę 
spraw ę w yłącznym  staraniom  W y d zia łu  T ow arzystw a i 
w celu porozum ienia się w tym  w zględzie z przedwicie- 
lam i zarządu  tutejszego m iasta  w ybrano  osobną kom isyę.

Lwów. P r z y g o t o w a n i a  d o  u r o c z y s t o ś c i  
j u b i l e u s z o w e j .  K o ł o  g i m n a s t y c z n o - ś p i e w a -  
c k i e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  m.  L w o w a  
postanow iło ćw iczyć m aczugam i podczas jubileuszow ej 
uroczystości. _ W  tym  celu udaliśm y się po bliższe infor- 
m acye do „Z upy sokolskiej M oraw skiej11, która podczas 
popisu Sokołów czeskich w  P rad ze  ćw iczeniam i swoimi 
nie mało p rzyczyn iła  się do uśw ietn ienia uroczystości. Na 
pierw szy zaraz lis t odpow iedział, bardzo serdecznie naczel­
n ik  „Żupy M oraw skiej11 i  Sokoła berneńskiego druh 
H yanek, p rzy sy ła jąc  równocześnie k ilkadziesią t egzem­
plarzy  ry c in  , i objaśnień do ćwiczeń m aczugam i, z zaw ia­
domieniem, że w najkró tszym  czasie przyszłe p a r ty tu rę  
na orkiestrę do tychże ćwiczeń zastosow aną. T ym i zaś 
dniam i o trzym aliśm y następu jące pism o (w języku  czeskim):

Sokolska śupni jednota moravskd.

Berno 12. kw ietn ia  1892.

D rodzy B ra c ia !

Chcąc uczynić zadość przyrzeczeniu posyłam  W am  
w yciąg  na fortep ian  utw oru do ćw iczeń m aczugam i i  na­
leżytym i objaśnieniam i. Zakupić więc m usicie w ięcej ta ­
k ich  egzem plarzy, a zaopatrzyw szy je  w należyte obja-
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śnienia i poprawki rozesłać do tych Towarzystw W aszych, 
które z W am i ćwiczyć zamierzają. O rozpisanie na orkie 
strę na instrum enta dęte musicie się sami postarać.

Nie zapominajcie, że n a d z w y c z a j  w a ż n ą  j e s t  
g e n e r a l n a  p r ó b a  t u ż  p r z e d  s a m ą  u r o c z y ­
s t o ś c i ą !

Staramy się również, by „Zupa Morawska11 jak  naj­
liczniejszy w uroczystości wzięła u d z ia ł, w którym to 
celu odpowiednie odezwy zostały już rozesłane! Jeżeliby 
zebrała nas się odpowiednia ilość, dopełnimy W asze sze­
regi — ćwicząc maczugami z Wami, w którym to razie 
p r ó b a  g e n e r a l n a  b y ł a b y  k o n i e c z n ą !

Proszę W as zarazem o przysłanie mi szczegółowego 
programu W aszej uroczystości z informacyą, czy obce To­
warzystwa mogą ćwiczyć na przyrządach, a jeżeli tak, 
to gdzie należy się zgłaszać *) wreszcie czy będą ćwicze­
nia wolne i jakie, i czy można w nich wziąć udział!

O tern wszystkiem raczcie mnie jak  najdokładniej i 
najszybciej powiadomić, bym mógł stosowne do tego kroki 
poczynić.

Prosimy W as w końcu, byście jednego przynajmniej 
z W aszych druhów wysłali do nas na święta Wielkanocne, 
celem porozumienia się z nami w sprawie ćwiczeń maczu­
gami. Druh W asz, a B rat nasz będzie dla nas najmilszym 
gościem !

Oczekując szczegółowej odpowiedzi zostaję ze sokol- 
skiem Na zdar! Czołem! W asz EijaneTc, naczelnik Zupy 
morawskiej i Sokoła berneńskiego. Do widzenia we Lwowie!

W  odpowiedzi na ten list wysłaliśmy odpowiednie 
informacye.

W  dniu 15. kw ietnia odbył W ydział Koła posie­
dzenie, na którem postanowiono udać się do W ydziału Sokoła 
z prośbą o uzyskanie ulg w nabywaniu strojów ćwicze­
bnych, jakie przysługują członkom Sokoła. Ponieważ zaś 
wielu członków na walnem zebraniu oświadczyło gotowość 
wzięcia czynnego udziału w pochodzie, uchwalił W ydział 
strój sokoli jako mundur członków Koła, w ysyłając równo­
cześnie odnośne pismo do W ydziału Sokoła.

Podajemy wreszcie do wiadomości, że zakupiliśmy 
znaczną ilość pałaszy do nauki szermierki, która dość 
raźnie postępuje, jakoteż kilkanaście p a r  maczug.

Kończąc na tern krótkie zestawienie działalności na­
szego Towarzystwa w ostatnim miesiącu, donosimy, źe 
z dniem 1. maja zostanie zamknięty bezpłatny kurs g i­
mnastyki dla dziatwy anemicznej przy szkole Mickiewicza, 
a równocześnie w dniu tym  otwieramy stałe letnie boisko 
dla tejże dziatwy. Donosimy zarazem, źe otrzymaliśmy 
subwencyę wynoszącą 100 zł. z Rady miejskiej, na utwo­
rzenie kursu gier i zabaw dla nauczycieli m ających pro­
wadzić korpusy i kolonie wakacyjne, za który to dar 
składam y na tern miejscu Reprezentacyi m iasta serdeczne 
„Bóg zapłać11. Z kwoty tej zakupiliśmy „foottbale11, piłki 
i inne przybory do gier.

Łańcut. Sprawozdanie dla walnego zgromadzenia — 
złożone przez W ydział Sokoła za rok 1891/2 (w skróceniu). 
Pierwsza myśl zawiązania Towarzystwa, nieliczyła się 
z miejscowemi warunkam i i trudnościami, na jakie prze­
prowadzenie natrafić mogło. Pierw szą więc czynnością 
obranego W ydziału było obmyślenie środków prowadzą­
cych do celu, i wywalczenie dla niej przychylności.

Urządził więc W ydział wieczorek muzykalny w ba­
rakach wojskowych, i na tym  już wieczorku zaprezento­
wał się publicznie pierwszy chór sokoli, uzyskane z kon­
certu pieniądze bardzo nam się nadały do wkładów, na 
urządzenie i wyposażenie sali gimnastycznej.

W  niespełna kilka tygodni, drużyna Sokoła two­

*) W szystkie Tow. sokole czeskie zechcą się zgła­
szać po wszelkie informacye do Szan. Związku Sokołów 
Czeskich (Ćeskś Obec Sokolski) w Pradze lub do W y­
działu Sokoła we Lwowie. (Red.)

rzyła szpaler w obchodzie stuletniej rocznicy Konstytucyi 
3-go maja.

Urządzoną salę gim nastyczną poświęcono uroczyście, 
którego to aktu w zapełnionej po brzegi publicznością sali, 
dokonał członek W ydziału i jeden z najgorliwszych dru­
hów, ksiądz proboszcz Zauderer.

Na ćwiczenia gimnastyczne gromadzą się druhowie 
i mimo, źe ani funduszów na opłacenie nauczyciela gim na­
styki nie mamy, ani odpowiednio ukwalifikowanego gimna­
styka na razie znalość nie było można, dobra wola i oso­
biste poświęcenie dzielnych druhów przełamało i te zapory. 
Początkowo druh Krzyżanowski, później druh S tary obej­
mują przewodnictwo i tworzą się ochocze zastępy ćwi­
czących.

W  wycieczce do P rag i bierze udział ośmiu druhów, 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Kahanego.

Postanowiono zająć się utworzeniem chóru Sokoła.
Staraliśm y się również o to, by umożliwić dziatwie 

szkolnej bezpłatną naukę gim nastyki, wymagając jedynie, 
by kierownictwo szkoły delegowało dla porządku i pomocy 
jednego z nauczycieli. Nie wchodząc w dalsze pobudki, 
stwierdzamy tylko z najwyższym ubolewaniem fakt, że 
najlepsze nasze chęci rozbiły się o obojętność, czy nie- 
przychylność Zarządu szkolnego. Gdy jednak zależało nam 
bardzo na tern , by młode pisklęta sokole, pod własnem 
wychować kierunkiem, dopięliśmy tego dzięki ofiarności 
i patryotycznem u usposobieniu kilku rodzin z grona Sokołów, 
że mamy szczupłe lecz pilne grono dziatwy, ćwiczącej się 
w lokalnościaeh Sokoła.

W  dalszym rozwoju naszego Towarzystwa postara­
liśmy się o założenie szkoły szermierki, której udzielanie 
podjął się z wszelką uprzejmością i bezinteresownością 
dzielny druh p. Kuchar.

Druh nasz p. Karol S tary  ofiarował się z chęcią 
udzielania gim nastyki. Ofiarność ta  przechodzi faktycznie 
zwykłą miarę i dlatego korzystamy, by zacnemu druhowi 
złożyć wyrazy najrzetelniejszego uznania.

W ydział Tow. pragnąć uzyskać dzielną siłę do nauki 
gim nastyki, w ysłał wspomnianego druha Starego kosztem 
Towarzystwa do Lwowa, dla odbycia uzupełniających ćwi­
czeń gimnastycznych. Macierz nasza przyjęła z otwartemi 
rękami naszego wysłannika, udzielając mu wszechstronnej 
pomocy i nauki. Niech nam więc wolno będzie, na tern 
tu  miejscu zacnej Macierzy lwowskiej, za jej uczynność 
złożyć wyrazy serdecznego podziękowania.

Ćwiczenia gimnastyczne postępywały do nowego 
roku regularnie i dosyć ochoczo. Stawało do ćwiczeń 
w przecięciu 12 do 16 druhów. Do szermierki ze zapisa­
nych sześciu, ćwiczyło czterech. Pod nieobecność druha 
Starego, zastępstwo obejmywał druh Rząsa. Dziatwa od­
bywała ćwiczenia w dwóch oddziałach. Dziewczęta i chłopcy 
odrębnie, ćwiczyło się 4 chłopców i 5 dziewcząt. Na ze­
w nątrz występowało nasze Towarzystwo kilkakrotnie, bio­
rąc inicyatywę w urządzaniu kilku pamiątkowych obcho­
dów narodowych.

Z bratniem i Towarzystwami gimnastycznemi, utrzy­
mywaliśmy najlepsze relacye; do najbliższych zaś naszych 
sąsiadów w Rzeszowie, w odwzajemnieniu za odwiedziny, 
urządziła drużyna naszych Sokołów mundurowych pieszą 
w ycieczkę, doznawszy od druhów rzeszowskich jak  naj­
serdeczniejszego przyjęcia. Cześć za to naszym sąsiadom ! 
Na pogrzebie zasłużonego druha dr. Orłowskiego w Prze­
myślu, reprezentowało nas trzech delegatów.

Liczba członków zwyczajnych zwiększa się nieustan­
nie. Gdy przed rokiem mieliśmy zapisanych 78, obecnie 
mamy 119 członków. Towarzystwo nasze liczy w swoim 
gronie 11 Sokolic, które do większego ożywienia naszego 
gniazda znakomicie przyczynić się powinny.

By druhom z odleglejszych okolic ułatwić stosunek 
z naszem ogniskiem, poczynił W ydział starania, by w gor­
liwym druhu notaryuszu p. Nowińskim z Leżajska, zyskać 
delegata Towarzystwa z atrybucyam i członka W ydziału.
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Za inicyatyw ą dawniejszego naszego sekretarza druha 
Łaskiego, zebraną jest dość znaczna kwota, jako zawiązek 
przyszłego funduszu sztandarowego.

Z dniem 1. marca 1892 m ajątek Towarzystwa sta ­
nowi: fundusz żelazny 3 4 2 '— zł., dochód w-r .  1891/2
223-01 zł., razem 565-01 zł. Majątek Towarzystwa składa 
się : z zaległości u członków w kwocie 78 50 zł., z przy- 
borów gim nastycznych i mebli w wartości 295* zł., z go­
tówki 191-51 zł., razem 565-01 zł., nadto z funduszu sztan­
darowego w kwocie 24-12 zł.

W ynik wyborów członków W ydziału na rok 1892 
je s t następujący: prezesem jednogłośnie w ybrany dr. W a­
lenty Szpunar, zastępcą Filip Kahane, w skład W ydziału : 
dyrektorem W ładysław  Zakliński, zastępcą dyrektora Bo­
lesław Dzięciołowski, sekretarzem Michał Nazarewicz, za­
stępcę Ludwik K uchar, skarbnikiem W ładysław  Jaw orski, 
gospodarzem Krzyżanowski W ładysław, ks. Emil Zauderer, 
Alojzy Rużyk i Gabryel Bałuciński.

Nowy S^CZ. I. L ista składek na budowę domu So­
koła w Nowym Sączu: dr. J a n  Starkowicz 100 zł., Alojzy 
Szklarski 10-— , Lucyan Lipiński 200-— , Franciszka Su­
walska 100- — , W ilhelm W inkler 1-— , George W . Schiitte 
3-—•, A. Szyrajew 2- , dr. Karol Młodzik 50- —, Leo­
nard Stefan Rogoyski 5-—■, dr. Józef Kołaczkowski 25- ,
dr. K arol Slawik 25- — , Roman Jakubow ski 10-— , K a­
syno cywilne 15-— , Franciszek Grudnik 3- , Bronisław
Sądecki 2- — , W ładysław  Hryniewicz 1- — , Wojciech K a­
wecki 1- — , Bolesław M aryniak 1 - - ,  Naftali Dorman 
5-— , Aron Nehenzahl 5- — , Jakób Horowitz 2- — , Antoni 
Ćermńk 2- -  , Blumenkranz —*50, Zolłmanowa — -50, Jó ­
zef K rupski 1-— , Józef Stralko 1- —, Joanna Żurowska 
1-—, Selig Ameisen 1- —, Antoni Bugański — -80, Gustaw 
Szopiński 1- — , Adam Raczyński — -50, Zygm unt Maro- 
szanyi — -50, Feliks R itte r 1-— , Zandonella 1-— , Euge­
niusz Zieliński 5- — , Laks 5-—, W alenty Brzeski 1-—, 
Hołyński 1-— , Skarb Nawojowski 10.000 cegieł, Ju lia  
Rudnicka 2.000 cegieł, Salamon Lichtm ann 1.000 cegieł.

R zeSZÓ W . W e wtorek d. 10. maja b. r. odbędzie się 
o godz. 7. wieczorem w sali kasynowej walne zgromadze­
nie. Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie sekretarza, 
skarbnika i nauczyciela. 2. Wnioski rewidentów. 3. Spra­
wozdanie komisyi budowlanej. 4. Sprawa jubileuszu So­
koła we Lwowie. 5. Wnioski członków. 6. W ybór prze­
wodniczącego, jego zastępcy, 7 członków W ydziału i 2 
zastępców, oraz 2 rewidentów.

Na budowę gmachu pomieszczono w kilku tutejszych 
lokalach publicznych skarbonki dla zbierania groszowych 
datków. P am ięta jm y: że ziarnko do ziarnka, a zbierze się 
miarka.

Sanok. Nie wiele Wam nowego donoszę tym razem. 
Dnia 27. marca urządził W ydział zebranie towarzyskie 
z tombołą. Jakkolw iek nie zebraliśmy się zbyt licznie, to 
jednak bawiliśmy się bardzo przyjemnie, a przy łaskawej 
pomocy kilku naszych zacnych pań uzyskaliśmy na budo­
wę sali wcale pokaźny czysty dochód około 80 zł. Dru­
howie Giela i Lipiński przybyli w mundurze sokolim, 
którymi zachwycano się powszechnie.

D ruh Lipiński, właściciel fabryki wagonów, ofiaro­
wał Towarzystwu kilka kulolasek o znacznym cięzarze, 
za co W ydział złożył mu serdeczne podziękowanie.

Ze szczerą radością zaznaczam, że druhowie w osta­
tnich czasach bardzo pilnie uczęszczali na ćwiczenia. Je s t 
przeto nadzieja, że najmniej przeciętna roczna cyfra (10) 
ćwiczących przybędzie do Lwowa na boisko i nie zaw sty­
dzi sanockiej ziemi. W ydział ze swej strony robi wszel­
kie starania, abyśmy na Zielone Święta b. r. tyle uczy­
nili, ile tylko na tutejsze stosunki możebne. Niech za 
przykład pcsłuży odezwa W ydziału naszego.

Stanisławów. D nia 25. marca b. r. odbyły się w sali 
gimnastycznej szkoły realnej jawne ćwiczenia gim na­
styczne. Udział wzięło około trzydziestu członków w stro­

jach ćwiczebnych, pod kierownictwem niestrudzonego na­
czelnika Langhamera, który od la t kilku bezinteresownie 
poświęca wolne chwile dla rozwoju naszego Sokoła.

Ćwiczenia wolne były  pod względem poprawnego 
wykonania, świetnym wstępem do zaciekawienia licznie 
zebranych gości, składających się także i z płci pięknej, 
na wykonanie dalszych części programu. Po tychże na­
stąpiły ćwiczenia członków na przyrządach w 3 zastępach 
a mianowicie: na drążku, poręczach i koniu.

Podczas ćwiczeń mimowolnie nasunęła się myśl za­
pytania, dlaczego zastęp ćwiczących składał się tylko 
z 30 członków właśnie w chwili wzrostu Sokoła, liczącego 
obecnie przeszło 200 członków. Rozglądnąwszy się atoli 
w sali, znalazło się natychm iast rozwiązanie tego zaga­
dnienia, a mianowicie, iż szczupła salka gimnastyczna nie 
je s t w stanie pomieścić więcej członków ćwiczących, je ­
żeli do tego jedna część tejże i dla widzów ma być prze­
znaczoną. Zaznaczyć tu  musimy, iż je s t rzeczą wielce nie­
wygodną , że nie ma szatni obszernej i ogrzanej podczas 
pory zimowej przylegającej do sali, przezco druhy zmę­
czeni, w stroju lekkim gimnastycznym muszą korytarzem 
nieopalanym z narażeniem zdrowia po skończonych ćwi­
czeniach udawać się do lokaló\v parterowych dla prze­
brania się.

Z astanaw iając się zaś nad stroną dodatnią i ujemną 
wspomnianej sali, przyszliśmy do przekonania, iż rzeczy­
wiście byłoby już na czasie, by i stanisławowski Sokoł 
miał swój własny budynek, odpowiadający wymogom sta­
wianym, tak  pod względem zdrowotnym, jakoteź i w e­
wnętrznego urządzenia, tern bardziej, iz liczba członków 
i uczniów z każdym dniem wzrasta.

Każdy zdrowo m yślący człowiek wie dobrze, iz dla 
naszej skarłowaciałej i duchową pracą obarczonej mło­
dzieży, jedynym  środkiem leczniczym je s t gim nastyka, 
dlatego dziwi nas, iż w naszym grodzie zrealizowanie za­
miaru wybudowania gmachu sokolego w skutek rozmaitych 
przeszkód, żółwim krokiem postępuje. Z uznaniem pod­
nieść musimy, że W ydział' Sokoła działa bardzo energi­
cznie i że wszelkie starania poczynił, by powyższą myśl 
urzeczywistnić, jednak bez pomocy ludzi dobrej chęci, 
trudnem je s t rozwiązanie tego zadania. W prawdzie nie 
brak  tu i ofiarności poszczególnych jednostek, nie brak 
i zainteresowania się ogółu, ale natom iast daje się od­
czuć brak tej realnej podstawy, na której ów budynek — 
ważny i  dla przyszłych pokoleń — mógłby stanąć.

Zwracamy się zatem do sfer w  tej mierze kompe­
tentnych z zapytaniem, czy im stan zdrowotny naszej 
młodzieży na sercu nie leży i czy będziemy długo jeszcze 
czekać na podanie pomocnej dłoni tym, którzy dożyć pra­
gną ziszczenia tej prawdy, iż „in sano corpore est mens 
sana“. (Kuryer Stanisł.)

Z łoC Z Ó W . Od dnia 18. stycznia 2 razy w tygodniu 
odbywają się ćwiczenia pod kierownictwem druha Krobi- 
ckiego w sali gim nastyki tut. gimnazyum, za odstąpienie 
której Dyrekcyi należy się na tern miejscu podziękowanie.

Na zaproszenie założyciela Krobickiego przybyło na 
I. walne zgromadzenie, które się odbyło 3. kw ietnia 41 
uczestników. Obecnie liczy nasz Sokoł 45 członków zwy­
czajnych wraz z wspierającymi.

Po w ybraniu na tymczasowego przewodniczącego 
najstarszego wiekiem druha Edw arda Schaeffera, radcę 
sądu, i po powitaniu przybyłych na zgromadzenie stoso- 
wnem przemówieniem przez założyciela Krobickiego, przy­
stąpiono do wyborów. Przewodniczącym obrano Leona 
Krobickiego, zastępcą Ju ljana K arabińsk iego , wydzia­
łowymi : ks. Franciszka Dębickiego, dr. Ludwika Hey-
nego, Joachim a Łysiaka, Aleksandra Miskego, Edwarda 
Schaffera i dra Eustachego Zaleskiego, zastępcami wy­
działowych: Józefa G a y a , Józefa Grabskiego i dra
Eugeniusza Kołaczkowskiego, wreszcie do komisyi re­
wizyjnej Karola Jaroszewskiego i Jana  Grabowskiego.
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D ruh  E. Schaffer ustępu jąc  z przew odniczącego w ita  nowo 
obranego prezesa, którego uczczono przez pow stanie i so- 
kolskiem  „czołem 11, za które nowy przew odniczący podzię­
kow anie sk łada.

Z kolei przystąpiono do uchw alenia m iesięcznych 
w kładek d la  członków zw yczajnych. Po dłuższej d yskusy i 
przyjęto 50 ct. m iesięcznie.

W  spraw ie uroczystości jubileuszow ej Sokoła lwo­
w skiego, do k tórej przew odniczący odczytaniem  odezwy 
K om ite tu  i objaśnieniam i szczegółów zachęcił, rozw inęła 
się dłuższa dyskusya, w której wzięli udział L im anow ski, 
Ł y s ia k  i Schaffer. Spodziewać się należy, że k ilku  dru­
hów ta k  nasze gniazdo na uroczystości reprezentow ać b ę­
dzie, jak  i weźmie udzia ł w ćw iczeniach jubileuszow ych, 
w iększa zaś część przybędzie jak o  widzowie z odznakam i 
naszego Sokoła.

Postanowiono co do korzystnego nabyc ia  ubiorów  so­
kolich i s tro ju  ćwiczebnego odnieść się do Sokoła lwo­
w skiego, a szczegóły pozostawiono W ydziałow i.

P rzew odniczący zaw iadam ia zgrom adzonych, że za 
pośrednictw em  T ow arzystw a można n ab y ć  „Przew odnik 
g im n asty czn y 41 za cenę 48 ct. rocznie.

Poniew aż sala g im nastyk i nie może pom ieścić więcej 
nad  15 ćw iczących, a ju ż  i po 18 na ćw iczenia przybyw ało, 
postanowiono utw orzyć 2gi oddział, jeżeli k tó ry  z druhów  
podejm ie się k ierow nictw a tego oddziału, ta k  tę  kw estyę, 
j a k  i w yszukanie z nadejściem  cieplejszej pory boiska przy­
k ry tego  dachem , przekazano W ydziałow i. N a tern zam knięto 
obrady  w alnego zgrom adzenia, poczem W y d z ia ł się ukon­
s ty tu o w a ł w yb iera jąc  skarbnik iem  Pr. D ębickiego, a sekre­
tarzem  A leksandra M iskego.

Z naszej strony  podnosim y, że zasługę w założeniu 
Sokoła złoczowskiego ponosi nasz s ta ry , w y trw a ły  i ener­
giczny  druh Leon K robick i, założyciel i członek honorowy 
Sokoła w Kołom yi, zasłużony również około rozwoju n a­
szej m acierzy, gdyż będąc przed la ty  k ilk u n astu  człon­
k iem  W y d zia łu  b ra ł zawsze czynny udzia ł w urządzaniu  
festynów , w ycieczek i t. p. zabaw , a przed la ty  dziew ięciu 
przyprow adził do sku tku  utw orzenie osobnej godziny dla 
n a js ta rszy ch  członków T ow arzystw a, k tó rych  w iek  i  s ta ­
now isko, do poznania w ażności zadania i pow agi Sokoła 
w  znacznej m ierze w  oczach oczach ogółu się p rzyczyn iły . 
Czołem zacny d ru h u ! (Bed.)

W adowice. D nia 7. b. m. odbędzie się uroczystość 
pośw ięcenia sz tandaru . P rogram  uroczystości je s t  n as tęp u ­
ją c y  : o godz. 10 rano nabożeństw o w kościele parafia l­
nym  i poświęcenie sz tandaru , o godz. 1 1 1 /2  w ręczenie 
sz tandaru  przez kom itet pań  T ow arzystw u, o godz. 1 p rzy­
jęc ie  gości, o godz. 9 w ieczorem  b al w sali Sokoła. Na 
tę uroczystość w ybiera się z K rakow a liczna drużyna 
Sokołów. P o rządk i tańców  stanow ić będzie sz tandar, w y­
obrażający  z jednej strony  Sokoła w locie, nad  k tórym  
znajduje się napis „Ram ię do ram ien ia11, zaś z drugiej 
stro n y  herb m iasta  W adow ic.

Kronika.

trzeby  zg łaszać do W ydzia łu  Sokoła we Lwowie, k tó ry  
na żądanie wyszle drugiego lu stra to ra .

Zarazem  podajem y do w iadom ości druhów , że ćw i­
czyć się będzie na boisku w  czapkach sokolich.

— Ulgi kolejowe d la  u czes tn ików  Z jazdu  sokolego .
W ydzia ł Sokoła lw ow skiego w niósł do lwowskiej D yrekcy i 
ruchu  kolei państw ow ych, podanie o przyznanie uczestn i­
kom Z jazdu sokolego m ającym  przybyć do nas, opustu 
5 0 0 /0  z cen jazd y  kolejowej. Podanie to odeszło, ja k  do­
w iadujem y się z autentycznego źródła, do jeneralne j D y­
rekcy i w  W iedn iu  z bardzo przychylnym  dla nas wnio­
skiem . D ziś jeszcze nie możemy powiedzieć, czy te  u lg i 
b ęd ą  przyznane dosłow nie w  m yśl podania t. j .  czy każdy  
uczestn ik  Z jazdu będzie m iał prawo za okazaniem  odpo­
wiedniej leg ity m acy i nabyć b ile t jazd y  za połowę ceny, 
czy też D yrekcya kolei zgodzi się ty lko na przyznanie 
osobnego pociągu za opłatą połowy ceny dla ty c h  ucze­
stn ików  Z jazdn, k tó rzy  przybędą do Lw ow a koleją K arola 
L udw ika  na przestrzeni K raków -Lw ów . W  osta tn im  w y­
padku  by łoby  najkorzystn ie j, gdyby  ten  osobny pociąg 
by ł dalszym  ciągiem  tego osobnego pociągu, którym  b ra ­
cia Czesi zam ierzają p rzybyć  do K rakow a, gdyż w tedy 
w szyscy uczestn icy  Z jazdu od stron zachodnich, m ogliby 
przybyć do Lw ow a razem . N ie w iem y zresztą  jeszcze, czy 
czeski pociąg  osobny będzie m ia ł o sta tn ią  stacyę w K ra ­
kowie, czy też przy jedzie do sam ego L w ow a; w osta tn im  
w ypadku m ogliby druhowie, k tórych  gn iazda leżą w zdłuż 
drogi K aro la L udw ika przy łączyć się do pociągu czeskiego.

Mamy w szelką nadzieję, że ju ż  w najkró tszym  czasie 
będziem y mogli p rzysłać w szystk im  gniazdom  sokolim 
wiadom ość w yczerpu jącą; n in ie jszą no ta tkę  zam ieszczam y 
w odpowiedzi na k ilk a  odnośnych zapytań .

—  Odczyty, W  m yśl s ta tu tu , k tó ry  poleca T ow arzy­
stw u naszem u rozszerzanie w iedzy hygienicznej, u rządzały  
poprzednie W y d z ia ły  Sokoła już  k ilkakro tn ie w yk łady  
z dziedziny hyg ieny  z szczególnem uw zględnieniem  głó­
wnego zadan ia  T ow arzystw  sokolich t. j .  fizycznego k sz ta ł­
cenia. W  bieżącym  roku postanow ił W y d z ia ł także u rzą ­
dzić szereg w ykładów , a jakko lw iek  opierając się na 
k ilkoletniem  dośw iadczeniu b y ł przekonany, że one nad ­
zw yczajnego powodzenia m ieć nie będą, p rzy stąp ił do w y­
konania swej uchw ały. I  tym  razem  w gronie Sokołów 
lekarzy  znaleźli się bardzo chętni, k tórzy  um ożliw ili W y ­
działow i w ykonanie m yśli. P ierw szy  w ykład  w ygłosił dr. 
Teodor Je n d l, znany lekarz chorób nerw ow ych, a członek 
Sokoła. M ówił on w łaściw ie o w pływ ie ćw iczeń c ia ła  na 
system  nerw ow y, nada jąc  w ykładow i bardzo pociągający  
ty tu ł :  „O przyczynach  nerw ow ości i sposobie jej zapobie­
g a n ia 11. N ie będziem y podaw ali treśc i w ykładu , czyteln icy  
bowiem „P rzew odnika11 będą m ogli go w krotce w  „Prze­
w odniku11 odczytać, a spełn iam y ty lko  obowiązek kroni­
k arsk i dodając, że stosunkowo dużo znalazło się słuchaczy 
na tym  w ykładzie.

Rów nie bardzo zachęcający  do odw idzin ty tu ł  nosił 
d ru g i w yk ład , k tó ry  się odbył d. 25. m arca w ygłoszony 
przez dra B ron isław a Skałkow skiego, specyalisty  do chorób 
kobiecych i członka T ow arzystw a naszego. T y tu ł b rz m ia ł: 
„O obyw atelsk ich  obow iązkach m atek  ze stanow iska hy- 
g ienicznego11. T reśc ią  było ja k  dzieci od pierw szej chw ili 
fizycznie w ychow yw ać należy, przyczem  znalazł p relegent 
sposobność obszernie omówić w pływ  g im nastyk i i szcze­
gólnie uw zględnił je j w pływ  na dziatw ę żeńską. Poniew aż 
i ten  w ykład  będzie um ieszczony w „P rzew odniku11 ogra­
n iczam y się na tej wzmiance dodając, że należało się spo­
dziew ać w iększego zain teresow ania się bardzo zajm ującym  
w ykładem .

Dn. 3. kw ietn ia  mówił dr. Czesław TJhma „O h ar­
tow aniu  c ia ła 11, zaś 10. kw ietn ia dr. L esław  G luziński 
„O sposobach zapobiegania chorobom p łucnym 11, k tó re  to 
w ykłady  śc iąg n ę ły  do Sokoła liczną rzeszę słuchaczy. T reść 
obu podaną zostanie również w „P rzew odniku11.

—  W ydział  S okoła  lw ow skiego  w yseła d. 6. m aja b. r. 
d ruha W ł. Janikow skiego, zastępcę naczeln ika Sokoła 
lwowskiego, jako  lu stra to ra , dla p rzeg lądu  ćw iczeń jub i­
leuszow ych. O przybyciu  zawiadom ione zostaną W y d zia ły  
odnośnych T ow arzystw  na dw a dni przed przybyciem . 
U praszam y zacnych druhów o ja k  najliczn ie jsze zbieranie 
się n a  ćw iczenia w dniu  oznaczonym i to tak  b iorący 
udzia ł w ćw iczeniach w olnych, na p rzy rządach  jak  i w  po­
chodzie. Podróż rozpocznie d rogą na Czerniowce, K oło­
m y ję , S tanisław ów , S try j, D rohobycz, Sam bor, Sanok, 
J a s ło , Nowy S ą c z , Tarnów , Rzeszów, Ł ańcu t, J a ro ­
sław , P rzem yśl w końcu Złoczów, B rody  i Tarnopol. 
S iedziby ty m  spisem  nie objęte, zechcą się w razie po­
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Szanownym prelegentom  w inniśm y serdeczne podzię- 
wanie za ich pracę dążącą, do w ykazania potrzeby fizy­
cznego odrodzenia naszego społeczeństw a.

N a zakończenie jed n ak  nie możemy za ta ić  zdziw ie­
nia, iż W ydz ia ł obarczony przed zjazdem  najrożnorodniej- 
szemi czynnościam i, obarczył się jeszcze p racą  połączoną 
z urządzeniem  w ykładów . Dobrze to św iadczy  o działa l­
ności i pracow itości W y d z ia łu  w zględnie jego  poszczegól­
nych  członków, k tó ry  wszelkim i sposobam i s ta ra  się o po­
zyskanie funduszu na uroczystość jubileuszow ą, na k tóry  
dochód z w ykładów  je s t  przeznaczony.

— S zta n d a ry .  W y d z ia ł Sokoła w P rzem yślu  zamówił 
już w  krakow skiej szkole robót w span ia ły  sz tandar, do 
którego wzory i  godła w ykonał znany zaszczytnie w k ra ju  
naszym  a r ty s ta  m alarz, p. K aczo r-B atow sk i. Proporzec 
będzie w ykonany z naateryi jedw abnej o barw ach  naro­
dow ych : białej i karm azynow ej ; na jednej stronie sz tan ­
daru w idnieć będzie Sokoł w locie, na drugiej M atka 
B oska Częstochowska i h e rb y  Polski, R usi i L itw y . Na 
w stęgach  (szarfach) będzie w yhaftow any herb  m iasta  P rze­
m yśla i hasła  sokole. R ozm iary  sz tandaru  będą wcale 
okazałe;' m ianowicie jego długość w ynosić będzie 1-75 m, 
szerokość l -50 m.

— Park g im n a s ty c z n y  d la  d z iec i .  Z dniem 4. m aja
b. r. o tw iera „Koło g im nastyczno - śp iew ackie“ nauczy­
cieli szkół ludow ych m iasta  Lwowa, park  do g ie r i g i­
m nastyk i na „boisku korpusów  w ak acy jn y ch 11, obok parku  
stry jsk iego , które je s t  bogato  zaopatrzone w przyrządy  g i­
m nastyczne, jako teź  w zimne kąpiele natryskow e.

P a rk  ten  urządzony je s t  na wzór p arku  d ra  Jo r- 
dana w  K rakow ie. Młodzież zbierać się będzie w park u  
w godzinach popołudniow ych i odbyw ać ćw iczenia g im na­
styczne na p rzyrządach , albo zabaw iać się rozm aitem i 
ig rzyskam i g im nastycznem i.

Ćwiczenia g im nastyczne odbyw ać się będą pod do­
zorem w ykształconych  w  tym  k ierunku  nauczycieli szkół 
ludow ych.

—  Komitet kapeli  Studenckiej sk ła d a  niniejszem  podzię­
kow anie za ofiarowanie koszulek  am aratow ych  n as tęp u ją ­
cym p p .: G luzińskiem u E ., R ipperow i W Ł, M aciedziń- 
skieinu J . ,  dr. Bukow skiem u, A. K łościńsldem u W ł., Man- 
deli P r., Kołom łockiem u T ., Iseppiem u A., K urow skiem u 
J . ,  P rerentkiew iczow i Ju l. ,  H ellerow i W ., U siekniew iczow i 
K ., dr. Gedlowi, a równocześnie uprasza o dalsze nadsy­
łan ie koszulek pod adresem : Em il L ew icki ul. T ea tra ln a  16.

Za K o m ite t:
E . Lewicki. X . M arschall.

— L iga w y c h o w a n ia  p u b l iczn eg o .  W  P ary żu  rozpoczął 
obradow ać w dniu 20. kw ietn ia  kongres lig i w ychow ania 
fizycznego, posiedzeniem  w stępnem  w wielkim  am fiteatrze 
Sorbony wohec licznych przedstaw icie li św ia ta  naukowego, 
oraz eleganckiej publiczności, k tó ra  całkiem  w ypełn iła  
salę. K rzesło prezydyalne za ją ł senato r R anc, k tó ry  w kró- 
tkiem  przem ów ieniu podziękow ał za zaszczyt, jak im  go 
organizatorow ie kongresu  obdarzyli, i dow cipnie opowie­
dział, ja k  podczas w ygnan ia  swego nauczył się od mło­
dzieży angielskiej, k tórej b y ł przew odnikiem  w Szw ajcai’yi, 
różnych ćwiczeń fizycznych.

N astępnie przem aw iał sek re tarz  lig i, P asca l G rousset, 
znany z licznych sw ych p rac  dla m łodzieży, tw órca dzi­
siejszego zainteresow ania we P ran cy i k w esty ą  w ychow ania 
fizycznego. Zaznaczył on dotychczasow ą działalność lig i 
oraz cele, jak ie  s taw i sobie na przyszłość, a m ianow icie 
rozpow szechnienia ćw iczeń fizycznych na świeżem  powie­
trzu i zorganizow ania ich  w ta k i sposób, aby  używ ać ich 
mogła nie ty lko młodzież zam ożniejsza z liceów i kole­
gium, ale i dzia tw a robotnicza ze szkół elem entarnych  i 
rzem ieślniczych.

W  dalszym  c iągu  głos z a b ie ra li: pułkow nik L aussedat, 
delegow any przez m in is tra  ośw iaty, B leudeł, członek rad y

m ieskiej, G aufres, członek rady  dep. Sekw any, H . de 
V illeneuve w im ieniu tow arzystw a zachęty  do fechtunku, 
P leu ret w  im ieniu  k lubu  pływ ackiego, dr. K oenig  o po­
trzeb ie  pielęgnow ania oczu dzieci, w reszcie Rozenzw eig, 
profesor liceum , o grze narodow ej „la paum e11.

D ru g a  część posiedzenia odbyła się już w  ścisłem  
gronie członków kongresu  w ilości 50, gdy  ca ła publi­
czność opuściła salę. N a propozycyę sekre tarza  kongresu, 
M ontague, członkowie podzielili się na s e k c y e : gier, fe­
chtunku, w iosłow ania i p ływ ania, ja zd y  konnej, g im na­
sty k i szkolnej, podziału  czasu szkolnego, w reszcie hygieny .

U chw ałę pełnego kongresu podam y w  swoim czasie.
—  Z a p o b ieg a n ia  g ru ź l icy .  D r. H am bteton  z L ondynu 

poleca jak o  najlepszy środek profilaktyczny g im nastykę 
w ogóle, ale szczególnie tę ,  k tó ra  rozszerza k la tkę  
piersiow ą.

—  D ąb row a.  W  mieście naszem z in icyatyw y So­
koła tarnow skiego zawiązało się gniazdo sokole. Za- 
sełam y now em u gniazdu sokolskie Czołem!

—  Z C z ech .  O trzym aliśm y wiadomość z P rag i od 
dra J . Scłieinera, sekretarza Związku, że n a  uroczy­
stość naszą przybędzie z P rag i w sobotę d. 4. czerwca 
w ieczorem 200 Sokołów w strojach. XV ćw iczeniach 
jubileuszow ych na  boisku weźmie udział 6 zastępów, 
k tóre przew ażnie ćwiczyć będą na drążku  i poręczach.

Sokołom — w cześć.
N aprzód Sokoły, w szak sz tan d a r  już  m acie — 

S ztandar, od P o lek  dar cenny. —
I  hasłem  W aszem , co w  św ia ty  rzucacie, 

R ozbudźcie naród p ó łse n n y !

A hasłem  onem, co serca rozpala,
Co żyć i działać nas zmusza,

I  co nas w w ierze w  zw ycięstw o u trw a la :
To zdrow e ciało i dusza ! —

B ogarodzica n iech w skaże nam  cele
P ra g n ień  sz lachetnych  i czynów, —

N im  Sokoł —  O rła postaw i na czele,
Co w bój powiedzie sw ych synów.

Ju ż  Orzeł b ia ły  n a  w idok Sokołów —
Gdyż nie sam  —  skupi swe loty,

A Kiedy w zięci —  a krew  w  nim  n ie  ołów —  
Skończy dnie naszej G olgoty. —

N aprzód więc, naprzód Sokoły, w y lo tn i!
M y w szyscy pójdziem za W am i.

P od W aszym  św iętym  sztandarem  — ochotni — 
W  boje z wolności wrogam i.

Ju ż  Orzeł sk rzyd ła  pod niebem  rozpina, —
Z a nim  Sokołów tysiące

L ecą  i — Boże! —  już  św itać  zaczyna,
B ły sk a  wolności nam  słońce.

Czołem więc, czołem Sokoły przed W am i 
B ije , kto lepszy — i w ierzy,

Że n ik t się z naszych tchórzostw em  nie splam i, 
G dy Sokoł z w rogiem  się zm ierzy ! —

P isa łem  we Lw ow ie dnia 28. m arca  1892.

A dolf Stroner.
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— f  W ładysław Kulczycki. N ieub łagana śm ierć w yr­
w ała z szeregów Sokoła je d n ą  z najsym patyczniejszych  
i w ielce użytecznych  postaci, ja k ą  b y ł ś. p. W ład y sław  
K ulczycki. W  ciężkich w arunkach  spędził on ca ły  żywot. 
Ju ż  jako  uczeń g im nazyalny  ciężko pracow ał, bo n ie ty lko  
na w łasne, ale i rodziny utrzym anie, k tórej m iał obow ią­
zek zastąp ić  rodziców. Sum ienność w spełnianiu  obowiąz­
ków by ła jego charak terystycznem  znam ien iem , dla te j 
swej cnoty  b y ł jako  nauczycie l domowy poszukiw any. Za­
m iłow any w m uzyce, a przedew szystkiem  w  śpiew ie kupił 
około siebie jeszcze ja k o  uczeń gim nazyalny  zwolenników 
śpiewu i w  w ycieczkach poza m iastem  może naw et bez­
wiednie zapraw iał młodzież do cnót obyw atelskich , ćw i­
cząc j ą  w śpiew ie pieśni patryo tycznych . Po ukończeniu 
w ydziału  filozoficznego obejm uje posadę nauczyciela gi- 
m nazyum ; uw ielb iany  przez młodzież pracu je ja k  całe ży ­
cie nad  m iarę i mimo to przekonany, że jeszcze więcej 
robić powinien, podkopuje silnie zdrowie, które w ty ch  
w arunkach  dobrem być nie mogło. Z powodu nadw ątlo ­
nego zdrow ia opuszcza zawód nauczycielski, a uzyskaw szy 
posadę w  K asie oszczędności należy do końca życia do 
najgorliw szych i najp racow itszych  urzędników . Zaw sze 
gorliw y członek T ow arzystw  m uzycznych, bardzo chętnie 
s tan ą ł na czele K ółka śpiew ackiego Sokoła lwowskiego 
i na tern stanow isku  są  zasług i jego  bardzo w ielkie. 
W  każdej uroczystości, w każdej w ycieczce sta je  z swoim 
chórem, k tó ry  za jego  rządów  m ógł ryw alizow ać z najlep- 
szemi, do oddziałów  T ow arzystw a na zaw ołanie się s ta ­
w ia, ab y  m oralnie i m ateryaln ie je  poprzeć, jednem  sło­
wem spełn ia w ięcej ja k  obowiązek nakazyw ał. Z ap rag n ą ­
w szy wreszcie słodyczy życia rodzinnego cofnął się w  za­
cisze domowe, złożył kierow nictw o chóru, zaw sze jed n ak  
cały  oddany Sokołowi rad ą  i czynem  mu pom agał, gdy  
tego od niego zażądano. W  osta tn ich  m iesiącach nadm ierne 
a d ługo trw ałe  w ytężenie w  p rac y  objaw iło bardzo w y­
raźnie zgubne swe sku tk i, tra c ił s iły  żyw otne bardzo 
szybko i zgasł dnia 26. kw ietn ia , opłakiw any niety lko 
przez rodzinę, kolegów, Sokołów, ale przez ty ch  w szy st­
kich, k tórzy z nim  k iedykolw iek m ieli stosunki, cnotam i 
swojemi bowiem , łagodnością, uprzejm ością i uczynnością 
zaskarb ił sobie w szystk ich . N iechaj tych  słów k ilk a  bę­
dzie g ru d k ą  rzuconą na m o g iłę , k tó ra  na zawsze pokryła 
najlepszego Sokoła, bardzo dobrego obyw atela , a ofiara *) 
K ółka śpiew ackiego niechaj będzie dla pozostałych m iarą  
ja k  wysoko ceniło ono Tw oje obyw atelskie zasługi.

-  f  S tan is ław  Ś w id e rsk i ,  jeden  z p ierw szych i naj­
gorliw szych członków Sokoła tarnow skiego, u rzędnik  K asy  
oszczędności, zm arł w  30 roku  życ ia  po krótkiej i ciężkiej 
słabości, d. 11. kw ietn ia . N a m iejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzili ś. p. zm arłego prócz licznego grona rodziny 
i znajom ych, ta rnow scy  druhowie, czcząc w zm arłym  za­
sług i położone około rozwoju Sokoła i osładzając choć 
w drobnej cząstce boleść rodziny . Cześć pam ięci zacnego 
d ru h a !

Axentow icz — '50, M uller Em ilia — -30, M adurowiczowa 
— '50 , F ry d ry ch  J .  1"—, Ł aw sk i J .  —'20, Schoennet 
— -20, T randow a 1' —, T randów na Olga — '30 , O lszew ska
A. — '50, O lew ińska J .  — '40, Calderoni Gr. 1 '— , W . A. 
-  -50, J a h l  -50, J a h l  E . 1 '— , J a h l F . 2 ' -  , K lein  R . 
5-— , J a h l  I . 2' , B orkow ski J .  1 '— , Schw eizerów na L.
1- , F ry d ry ch  E. 1 '— , Czernicka J .  — '50 , M ochnacka
B. - '50 , R iem an F ryd . 5 '— .

D. N a lis tę  W nej H ebenstre it.
P p . H eppe T. zł. 1 '— , R einer 1-— , Ja ro sz  1-30, Au 

-, O lszewski W . 1 '— , W eigel E. 1 '— , W eigel-M ille-
re t  J .  1' Fedorow icz Z. I - — , Z yk  1‘— , F elix  l -

I. W^kaz s t M e i  na sztandar dla Sokoła lwowskiego.
(Ciąg dalszy).

C. N a lis tę  W nej O lim pii F ry d ry ch .
P p . F ry d ry ch  O. zł. 15-— , Amirowicz J . S. 1- ,

P łachetkow a — -20, M ańkow ski W . — -50, T ippek F . I - — ,

*) Z am iast w ieńca złożono 25 zł. na korzyść Tow. 
im ienia K ościuszki.

X . Y. — -40, N. N. 1 - - ,  N. N. 1' — , M. N. 1 - , E . R .
l - _ ) A lbina S. 1- — , W . S. 1 '— , T abaczyńsk i 1-20,
S telzer 1-30, Z aw adzki 1-— , Ciepielow ski 1 '— , zebrane 
na rauc ie  3 '80

E. N a lis tę  W nej O kornickiej.
P p . A. S. zł. 1 '— W . — '50, E . S. I - — , Okor. 1— ,

E. B. — '30 , X. Y. Z. — -20, St. O. — -50.
F . N a lis tę  W nej L udw ig.

P p . A. L udw ig  zł. 1- — , K . Czapelski 1 '— , J .  Dziu- 
ban iuk  1-— , M. L u d w ig  1- — .

Gr. N a lis tę  W nej K robickiej.
P p . L ebro  zł. — -20, A skra -  -10, Z im ar — -10, F ilo l 

— '10 , E dradab  — '10 , K rw ik  — -10, S ta th u  — '10 ,

H . N a listę W nej M arszałkiew ieżow ej.
Pp. M ikolasch J .  zł. 30-— , Ś ladkow sky 10-— , Zim a 

1 0 '— , K rzaczkow ska M. 2 '— , N iedzia łkow ska W. 3 ;— , 
Szarkiew icz B. 1' — , Fedorowicz Szymon 1- — , B ąkow ska 
J .  2 '— , Pieposow a J .  1' — , K osińska F . 2 ' — , M atlas K.
1-— ; W . S. — '40 , K ropiow ska Z. 2 -— , Jonaszow a S.
2-— , K. J .  S. 2-— , M otylew ska E. 1 '— , H ak lew sk i L. 
1- , B arszczew ska T. 1-— , M okrzycki S. 1' — , M okrzycki 
A. 1 '— , Jankow ska B. 1 '— , L ongcham ps B. 3 '-—.

U praszam y W ne Panie, k tóre dotychczas lis t nie 
zw róciły  o p rzesłan ie tychże w ja k  najkró tszym  czasie pod 
adresem  p. Id y  M arszałk ie wieżowej, ul. Poniatow skiego 
1. 5., gdzie również przyjm owane będą  dalsze datk i.

I N S E J F L J Ł T Y .
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